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Hokeiści Łotwy pokonani dwukrotnie w Wilnie 


PEisarski 
bohaterem meczu 
z Węgrami 


Spotkanie pięściarskie Warszawa 
— Budapeszt przejdzie do historii 
boksu polskiego. W jego bowiem 
ramach sportowiec polski dokował 
czynu, kióry przynos, zaszczyt 
sportowi, podnosi go ua wyżyny e- 
popei bohaterstwa į odwagi, czynu, 
który w dziejach sportu aiewiele 
ma sobie rówaych, który winien 
być zapisany ziotemi zgłoskami i 
przechodzić jako legenda do przy- 
sz:ych poko.eń sportowych, 

Józef Pisarski, pięściarz. wagi śre 
dniej Skody. zlamał ma, meczu z 
wicemistrzem Europy Szigetim w 
połow e trzeciej rundy. prawą rękę. 
Nie było to dość powszechne w 
holraję strząskunio KOŚCI qapniestka- 
które można ukryć przed oczami 
przeciwnika. Fakty takie notowano 
już w historji pięśc arstwa, kreując 
ivch. którym się to wydarzyło na 
bohaterów boksu. -Pisarski złamał 
jednak przedramię. prawa ręka zwi 
sła bezradnie u boku. Parę razy in- 
Sstynktownię usiłował on ją pod- 
nieść do obrony: bolesny "skurcz 
pa był jedynym tego rezulta- 
em. 

Cóż było. prostszego i bardziej 
aaiuralnego jak zrezygnować, zwła 
szczą że spotkanie było towarzy= 
skie i że Pisarski odegrał w nem 
do chwili kontuzji rolę nader zasz- 
czytną. 

Ale rezygmacja nie leży we krwi 
tego świetnego pięściarza, tego 
dziemnego człowieka ı wzorowego 
sportowca. Lewą ręką matari: aa 


GUSTAW ROTHE 
i pokonany Przez niego w Bruk- 
seli mulat Jimmy Tarąnte. 


PIĘŚCIARZE WE 


Y od lewej Artur Kankovsky, 
Wie: " Spółpracownik „Przeglądu S 


r 


[Węgra z'furją, zasypał go gradem 
ciosów i można powiedzieć — za- 
czął walczyć jeszcze lepiej miż 
gdy miał obie ręce do dyspozycji. 
Wicemistrz Europy, który gro- 
mił najtęższych bokserów śŚwata, 
stanął jak bezbradne dziecko wo- 
bec furii Polaka. 
| Oczy widziały tę bezbronną pra- 
„wą stronę Polaka, mózg mówił. że 
| Węgier jest paueim sytuacji. I jed-| 
leocześmie działo się coś mepojęte= | 
go. Grad spadających ciosów g<- 
stniał, tworzył jakby tarczę. przez 
którą an. razu nie mogly przedo- 
į stać się pięści Szigetiego. e 
Te dwie minuty walki jednorgkie 
igo kaleki z wicemistrzem Europy 
były najcudowniejszemi dw ema mi 


jką kopułą Cyrku nie było. jednej! 


i 


| 
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GIERSCY PRZY ŚNIADANIU W WARSZAWIE 


mer Kiss. OD 


istoty, 


HOKEIŚCI POGONI 


prezes komitetu Puharu śr. Europy oraz sekretarz F.l.B.A.. 
portowego“ p. M. Aleksandrowicz, kpt. zw. Budapesztu Fle- 


( któraby rozumiała co się, napewno ani Szigeti, ani nawet Pi- 
dzieje aa ringu. Nie rozumiał tego! sarski. 


„BP pi LWOWSKIEJ 
nutami boksu po skiego. Pod wyso- nieszczęśliwie rozpoczęli sezon, ulegając w pierwszym meczu Le. 
chh 0:1 


ÓSEMKA BOKSERÓW W 
Əd lewej: Rotholc, Kazimierski. 


Rozum i zdrowy rozsądek kazały 
lada chwiła oczekiwać jedynego 
racjonalnego rozwiązania tej ponu- 
rej tragedji. poddania się Pisarskie- 
go. 

Ale każda sekunda, która nad- 
chodziła. mieszała nam wprost my- 
Śli: Pisarski bił się ciągie, bił się 
coraz lepiej, atakował, wygrywał. 


Skamieniała twarz nie była twarzą | 


człow eka; aapięcie woli jak pan- 
cerz skuło każdy mięsień; Szigeti 
walczył nie z człowiekiem, ale z 
posągiem z bronzu. 

| Gdy wreszcie Polak powlókł się 
|do swego rogu. gdy rzucili się ku 
(jego bezwładnej ręce lekarze, salę 
ogarnął szał. Oczckiwano w spo- 
koju werdyktu sędzowskiego jako 
|uwieńczena bohaterstwa i klasy 
P'sarskiego. 


Ale nie sądzoaem było, aby fair 
ki sportu zatriumfowało na całej 
linji: sędzia węgierski p. Kakov= 
sky orzekł, że spotkanie wygrał 
Sz.geti i spiker musiał ogłosić wy- 
aik remisowy. 

To co nastąpiło teraz, można po- 
równać z żywiolem: naring wsko- 
czył jakiś mieprzytomny z oburzę= 
aia widz i zaczął trząść Bogu du- 
Icha wiunym sędzią węgierskim. O- 
głuszający gw.zd. który miał nie u- 
milknąć przez dwadzieścia minut, 
zatrząsł Cyrkiem w posadach. Z 
'gaierji posypały się części krzeseł, 
' parapetów, flaszki... Publiczność 
'mściła się za podeptanie Sprawie- 
ps. wości, bohaterstwa sportowego 
przez nieznający granic szowinizm 
| sędziego węgierskiego. 

W tej chwili, gdy piszemy: te sto- 
wa, wolni jesteśmy od uniesienia: 
jod pam ginego spotkania minęło pa- 
irẹ godzin. I tem goręcej protestu- 
jemy przeciwko temu werdyktowi, 
który jest policzkiem dla fair play, 
jest zaprzeczesiem sprawiedliwości, 
jest kompromitacją p. Kankovsky'e- 
go, kompromitacją Międzynarodo- 
wego Związku Boksersk.ego, któ» 
rego sekretarzem jest. niefortunny 


| sędzia. 


Po pierwszej rundzie, gdzie Szi- 
geti miał nieznaczną przewagę 
przyszła druga. w której Polak za- 
skoczył go szeregiem celnych i bo- 
lesnych swingów. przerywając mo- 
|notonną walkę pozycyjną. Sz'geti 
pare razy chwiał się na nogach. 

W rundzie trzeciej Polak był na- 
dal lepszy i do chwili złamania rę- 
ki ani aa chw lẹ nie pozwolił odetch- 
nać Węgrowi zasypując go gradem 
ciosów z lewej ręki. 


(Dokończenie na str. 2-giel) 
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SOKOŁOWSKI 
as atutowy Lechii, jeden ze 
sprawców pierwszej porażki Po. 
goni. 


ARSZAWY NA MECZU Z BUDAPESZTEM 8:8 
Pasturczak, Bąkowski, Seweryniak. Pisarski boroba, Mizerskł 
i sekundant Kwiatkowski. 
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Belgowie pokonani we własnej stolicy! 


Piekny sukces pilkarzy Krakowa w meczu z Diables Rouges 7:5 w Brukseli 


| specialnych przywitań, Kraków od- 
razu atakwie, przyczem wyróżnia 
się doskonale grająca linja napadu 
która od pierwszej chwili celowe- 
ini posunięciamt dostaje się pod 
| bramxę Belgów i strzela. Jednakże 
|w trzę minuty później Belgowie 
| atakuja i lewo - skrzydłowy Cam- 
|renhout strzela ostro w poprzecz- 
|ke, a odbitą piike prawy  łącznix 
Voorhoof dobija bezazelacyjrze. 
W 3-ci minucie Belgowie prowa- 
dza 1:0, 
| Polacy jednakże graja doskonale 
iW 2 min. później Malczyk z poda- 
pnia Smoczca lekko plasuje do bram 
|ki. Z powodu tego, że teren był 
| mocno oślizgły i ośnieżony, bram- 
Karz nie mógł obrosić. 

Feraz Kraków zaczyna znowu a- 
takować, - -Ale już w 8-ej minucie 


| 


|| 


JÓZEF KAŁUŻA 
w karykaturze niemieckiej. 


Po dwu upokarzających porażkach 
naszej reprezentacji w meczach z Bel- 
gami 1:2 w Brukseli 1 0:1 w Warszawie, 
doczekaliśmy się wreszcie rehabilitacji 
piłkarstwa nolskiexo, lida, który bohatersko wytrwał na 

Może leszcze nle w takim stopniu. posterunku. I dlatego orzeczenie 
Jakby to odpowiadało naszym utajo- pana Kankowskyego było tak nic- 
s ee wylnowns atal NEE 
sposób dostatecznie wy ny. GERS A l TP a 
mii REKON bijac ef i zw. To So się potem dziato było ju7 
drużynę Diables Rouges w Brukseli do ISONA OTKIA sędziowską. Stało Się 
wiódł. że dotychczasowe wyniki były Lowem wprost pewnikiem, Że 
da nas krzywdzące, A o to nam gdyby jakiemukolwiek Węgrowi 
właśnie chodziło! przyznano zwycięstwo goście zo- 

PA 4 staliby zdidczowani. 

BRUKSELA, 17.12. — Teil, wt. = Broriac się przed tem przyzna- 
Kraków -- Diables Rouges 7:5 no remis Dorobic, choć Wegier 
(3:2). Mecz ten wywołał tutaj bar- | Gyoerffy był znacznie lepszy. Dla- 
dzo wielkie zainteresowanie. ied-| czego jednak p. Kaukowsky choć w 
uakże z powodu opadów śnieżnych części nie chciał się rehabilitować i 
i wielkich mrozów zosiał przenie- | nje uzuał za lepszego Mizersk ego 
siony ze słynnego stadjonu Heysel | w spotkaniu z Keskesem, mimo że 
na boisko mistrza Belgii Union St| Polak przeważał zdecydowanie 
Gilloise, Na meczu tym zgromadzio | przez wszystkie rundy? Czyż do- 
się około 20 tys. publiczności. prawdy rodacy nie zdołali wytto- 

Drużyna  bękgiska wystapiła w | maczyć mu. że dla ratowania presti- 
składzie zapowiadanym: Wander! zu boksu węgierskiego konieczna 
Weyer. Stmellnicks. — Herremans. | byta choć ta cdrobina sprawiedli- 
Crockaerts, Hellemans Claessens,i wości i że krzywda _ Pisarskiego 
Saves, Voorlioof. Capelle, Moes-| zamieaia ten remis 8:8 na bolesna 
chal. wan Campenhout. Jedynie | klęskę dla Budapesztu. 
lewo-skrzydłowy Van den Eyude.| [o czasu spotkania Pisarski — 
który jest w Angli, został zastąpio- | Szigeti. walki były ciekawe i emo- 
dy przez Van Campeuhouta. cjonuiące a ipstytucia dwu sędziów 

Drużyna polska wystąpiła w za- |-— zdawało się — że zdała dobrze 
rowiadanym sładzie: — Koczwara,! egzamin. Rotholc pewnie wygral z 
Pajak, Pyclowski: Kotlarczyk tl,| Szanto dzięki znacznie lepszemiri 
Kotlarczyk I. Mys'ak: - Kubiński, | ciosowi. Zdecyjował o tem zwłasz- 
Malczyk, Smoczek.  Pazurek, Ci- | cza uppercut. 

'szewski a wiec z Koczwarą w) Początkowo Szanto, krępy zwar- 
bramce i Ciszewskim na lewemj tv, szybki mial nawet pewna prze- 
skrzydie. Sędziował p. Mutters z| wage. ) 

Holandii, jeden z nailepszych  S€-| Potem precyzyjny sierp powala 
dziów na świecie. ta ring Węgra i powoduie zasad- 

Mecz rozpoczął się bez żadnych niczy zwrot w walce. 


Nie 26. XII, a 7. I. 


Znów nowy termin meczu Skoda -IXP 


ŁÓDŹ 1742. — Tel. wł. — Jak nasBrzęczek (Ziedn.). Leszczyński (IKP), 
informuje kierownictwo sekcii bokser-, Stanikowski (Ziedn.), Taborek (IKP), 
skiej IKP, drużyna ta nie będzie mo- Stahl II (IKP). Jaskółka (Zjeda.). 
gla w nadchodzącą niedzielę wysta-| Cyran (Skoda) „wielokrotny repre- 
wić jeszcze pełnego i wartościoweko |zeutant Warszawy podda się w naj- 
"zespołu na wyznaczony przez PŽB jbliższych dniach operacji nosa wsku- 
mecz ćwierćiinałowy o drużynowe mi | tek nadwyrężenia kostki nosowej. 
strżostwo Polski ze Skoda "w Warsza- | Zmusi to sympatycznego boksera: Sko- 
wie. mn i idy r pauzowania conajmniej przez 4 

P zwrócić się ma do PZB z proś- | tygodnie. j 3 
ba 0 przeniesienie tych zawodów na! Kazimierski „(Polonia) podpisał dekla 
dzień 7 stycznia 1934 r.. ufając, że dojracie do YMC. | 
tego czasu bedzie w stanie wysłać, of WOZB otrzymał pror paun iE od nai- 
ile nie najsilniejsza swa drużynę, to | wyższej masistratury w su polskiego 
iednak taką, która byłaby uprawnioną ltia zorganizowanie py pa aea 
do konkurencji mistrzowskiej. czu międzypaństwoweśo j R 7 

Chmielewski musi jeszcze przez |chosłowacja. dnia 2 kwietnia 358% t. 


dłuższy, bliżej nieokreślony czas pau- 

zować. Złamana kość coprawda się 
| TORUN. 12.12, — Tel. wl. — R 2e- 
"grany w Torunu wobec 1000 widzów 


Pisarsxi zasłużył ma zwycięstwo 
bynajmniej nie dlatego że był mwa 


zrosła. ale wymaga jeszcze kuracji. 
Śpodenkiewicz był na dobrei drodze 
do wyleczenia swej reki, niestety 
przed tygodniem zapadł na angie, 
co spowodowało przerwę w kuracji. 
ko SATPOWAJ NONE R AE hokejowy powędzy mistrzem 
: ZURON Daa T aA wsk k wi ARE 
Ea i Stahl otrzymują codzien PR 2 a JA 
| nie zastrzyki wzmacniające i jest na- A Legi w e WO 
ZALE i ARA zac PENRO 0:0). Jedyna bramka padła w polowie 
W międzykiubowych zawodach bok | drugiej teren G a ET 
serskich qurzadzonych przez Zjednoczo | Kawis ego, wz A. FN ACE: 
ne _ najciekawiej Kiwi aj e b WE sieo w pu ey: 
Rola Ziedo aneh "z A Omer ADN Viis g: ASTA c u Obie 
E Po trzech rundach śe Jego trochę za OSO O 
kawej walki zwyciestwo odniósł Gra- ji wass. W r.K.S.Ż. dobra yla oM ; 
czyk ko 8 I>.ieck'. waa 
*STÓRUN. 1% 12, — Tel. wl — W me | IEDDZ IT? — Tel wl. — Mari 
cznbokserskim drużynowy mistrz Pe Wa TE ŁKS 4:2 (1:0. Fih gl 3 
‘morza GKS z Grudziadza pokonał niej KRA zaprezentowała Się 
cowy Gryf w stosunku 0:4. Jaknajlepszei strony. Uderzała prze- 
A ikakrotnie odkładane spotkanie | dcwszystkiem jej o klase lepsza jazda 
Adams nastowe Warszawa — Łódź. i dobra szybkość, Atak przy krótkich 
dochodzi jednak jeszcze w tym oku podania wywalczał sobie przewagę. 
do skutku w Łodzi dnia 31 gruumia. Doska wypadł Michalski na środ- 
Oticjalnie zakamiwikowany skład re- ku i Mail ów Ri na prawem skrzydle. 
mezemtacji Łodzi należy przyjąć z Za- ŁKS wypadł słabiej. Dał się odczu- 
M żemiem, trudno przypuścić bo- | wać brak Frendzła w obronie. dobry 
skeg ażehy Chmielewski, Spodenkie- | by? natomiąst Król, który niepotrzeb- 
wiez lub Giarnczarek niezdomi do wai- inie jednak uwiłał się po całem lodo- 
ki w nadchodzącą niedzielę. mogi wy wisku. Na wy sokości zadania stat 
-stapić przeciwko Warszawie. jeszcze Zaleski 1 Rusinkiewicz. W obu 
ad ten brzmi: w. musza: Pawiak drużynach najsłabszą formacją byta 


a e W c OO A 


4 : < ia:  Spodemkiewicz | obrona. j 
as 5 ARóra: Woźniakiewicz| Od początku grv Warszawianka tna 
(KP). w. lekka: Banasiak (IKP), w. | przewagę. zaskakując przeciwnika 
AN h .  (iarnczarek „, w.|szybkością. To też po paru minutach 
średnia: Śnnteiewski (IKP). w. pól- | goście prowadzą 1:0. ŁKS przeprowa 
ueżka: Klodas (Wima), w. ciężka: dza szereg nieśmiałych ataków, Przy 
kW pierwszych nieudanych akcjach atak 


kę ści z temi zastrzeżeniani. | uciekr z powrotem pod własną bram- 
| aktualny jest i rezerwowy skład Ło- k 
| dzi który w kolejności wag wygiada 
_ gzstenuiaco: Wojciechowski (Geyer), 


e 
W drugiej tercji Warszawianka zdo 


a 


bywa druga bramke ze strzału Przed-lhy, wymienić zwyciestwo Koleiowego 


znowu Voorhoof doskonałym strza- su. Akcje prowadzone środkiem bo- 
łem zmusza do kapitulacii  porazliska przechodzą raz po raz do 
drugi Koczwarę. Strzał był nie do| bramki Belgów. Skrzydłowi polscy 
obrony. sa nieco słabsi. niż trójka środko- 

W przeciagu 10-ciu minut strze-| wa. gdzie znów Malczyk nie może 
letre sa trzy bramki. Gra jest nad-| zastąpić Artura. Na kilka minut 
zwyczaj piękna i wywoluje entuz- | przed samą przerwą Kraków strze 
jazm wśród zgromadzonej publicz- ) la znów przez Kubińskiego bezape- 


ności. Teraz Kraków przeprowadza | lacyjnie bramkę i Belgowie zupeł- | Podnieceni tym sukcese:n 


nie opadają na siłach. Kraków cat- 
kowicie opanował iuż grę i robi z 
nią co chce. Przerwa — 3:2 dla 
Krakowa. 

Po przerwie już w pierwszej ni- 
nucie — Belgowie doslownie nie 
dotknęji piłki — Makkzyk wspania- 
tym strzałem w róg strzela czwar= 
tą bramkę dla Krakowa. Stan 4:2. 
Za chwile Smoczek po podaniu Pa- 
zurka. doskcnałym strzałem w róg 
strzela piątą bramkę. Zanosi Się na 


wspaniałe akcje. Wyróżnia się po- 
moc. ze szczególnie doskonalę gra- 
jącym Kotlarczykiem I na środku 
i świetna trójka napadu: Smoczek, 
Pazurek. Malczyk zachwycają swo 
ia grą. 

Po chwili Smoczek dostaje piłkę 
od Pazura, objeżdża ukośnie obro- 
ug. bramkarz wybiega i piłka trze- 
poce w siatce, Po dwudziestu kilu 
minutach wynik brzmi 2:2. 

Kraków znów dochodzi do gło- 


Doxończen a sbrawo:daria ze str. 1-eji 


Kazimierski dał dość mizerny 
pokaz boksu z Fryguesem, jednym 
ze słabszych pięściarzy  węgier= 
skich. Madziar walczył w bardzo 
niskiei pozycji, czalł się przez ca- 
ły czas. a Kazimierski nie umiał| Dopiero w trzeciej rundzie gdy 
przedostać się przez długie ręce, | obadal a siłach i nie umiat po- 
uie zadał szkodliwych ciosów, a| wstrzymać ua dystans Węgra 0- 
sam otrzymał parę razy eapomnie-|statni zdobył przewagę w zwar-j 
uie, ciu, Remis jednak krzywdzi raczej 

Szabo. mistrz Europy nie sd Polaka. 
zał nie godnego uwagi poza ruty-| - Seweryniak długo prowadził swą 
ną, ekonomią ciosu i dobrą defen-| niszczycielską pracę. przeżywając 
zywą. Cyran swą agresywnością | nawet pare razy bardzo krytyczne 
może mógiby przełamać Węgra. | momenty po celnych ciosach silus- 
Pasturczak zbyt prymitywny  i|go Vargi, zanim opanował sytuację. 
wolny _ musiał dać się wypunkte-| Jak zwykle u tego doskonałego 
wać,”Coprawda Szabo tylko parę | vięsciarza moment załamana się 
razy W trzeciej rundzie uważał za |przeciwn'ka madszedł niespodzie- 
stosowne pokazać co potrafi. wanie. 

Bąkowski z silnym. krępym i do-| Mimo że jednak Varga był w 
brym technicznie  Harangim po-l trzeciej. rundzie zdany calkowicie 


Do Brukseli, 
po zwycięstwo 


Na linj? Kraków — Berlin. | paszportowej, Kotlarczyk II kazał aic- 
Ekspodycia nasza, w lezbe 19 csób| borakowi Madejskiemu schować sę pod 
wraz z kierownictwem. , wyjechała zj lóżko przez cały czas trwania kontroli, 
Krakowa w czwartek J4-grudnia, o kadr, nawiasem mówąc. przeszła b 
18-cj. żcgnana przez dkzaych symnpa-| gładko. g 
tyków i sportowców Krakowa, z p, gen, Neceenony kap, zw. Kaluża, mnie 
Mondeni na czele. udał sę wcześniej ma spoczynek, zain 
Przewodniczy nam wiceprezes K. Z.| niestwierdził, że każdy z graczy otrzy 
O. P. N. starosta dr. Wnęx, oraz kap. ; mat wygodie pomieszczenie, herbatę do 
zw. Kałuża, który odrazu od Krak wa! łóżka, pomarańcze | t. d. 
roztoczył swą opekę nad graczami, C1} Już w Bytomu dowiedzielś:ny Sq, 
ostatu: zajęli przedziały wedle przyna-, że w Be!gli panują niebywałe inrczy, 
leżewości klubowej, a więc: Cracovia.| a konduktorzy niemieccy radzii nam 
której przewodził Kublński I Mys ak,! żartobl wie, abyśmy zmien! odrazu bu- 
Wisła z Kotlarczyk em I wa czele, oraz | ty footbalowe na łyżwy i zagral z Bes 
Garbarna — z wiecznie gł-dnym Pa- gami w hokeja. 
zurkiem. Do paczki Garbarni przytulił Mróz ten przewidział Jednak przezor 
się Koczwara z Podzórza. ny kap. zw. kazał graczem! zaopatrzyć 
Po n'eudatych próbach karcianych za sę w sweterki, podwójne dresy, ręka- 


często komentować ostatnią batalię | wice i t. d. l | 
berlińską W przedz'ale kierowi'ctwa roztrzą- 


Najmniej w debacie zabierał stos; sano również szanse Krakowa 2 Belga 
bramkarz W sły Madejski, wysłany w mt i Holendrami, Tak na milej poga- 
ostatniej chwili zamiast chorego Szum edoa czas szybko m jał i wkrótcę mi- 
ca i nastraszony przez K ttarczyka II,| Pasy Opole, 
że N emey będą dokładnie kontrołować | Kałuża, jak prawdz wy olciec tej to- 
paszporty i w razie stwierdzen a n.c-, dzuny, stwierdz wszy, żę wszyscy gra- 
dokładności, zawrócą go zpowrotem. Cze smacznie ś$pą, udat się ostatni ma 

Duż; też byty uciechy, gdy skspedy- | £m:czynek. Miarowy stukot kół wagcsni 
cja zajęła wygodne przedziały w slce- | SYpialnego uśpl wreszcie | Jego. 
pngu. Oto w Bytomu, w czas e rewizji | Che. 


czątkowo nie mógł dać rady, 0o- 
tem pare razy swemi  Świetnetmi 
doskokaumi Lmyleniem cialem zna- 
lazi sposób skutecznego i precy- 
zyjnego ataku. 


. 
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pełskiego, Nie bez winy był tutaj Ru- 
sinkiewicz. Niedługo potem pada trze 
cia branika, ale jeszcze przed przerwą 
po błyskawisznym ataku i kombinacji 
Wisławski — Załeski ten ostatni zdo- 
bywa efektownego gola. 


W ostatniej tercii w wyniku zamie- 
szauia podbramkowego Majkowski 
zdobywa czwarty punkt dla gości przy 
wybituvm udziale bramkarza łodzian, 
W ostatniej połówce pada bramka dla 
ŁKS ze strzału Załęskiego z podob. 
nej akcji jak pierwsza. 

Meczem kierował hardzo dobtze np. 
Sachs. Zainteresowanie znaczne. 

W Zakopanem poczyna Się budzić | gryżyny Czarnych 
ruch hokejowy, Z imclatywy prezesa| KATOWICE. 17.12. — Tel. wł. — W 
Kom. Sport. Zakopanego powstał o-i niedzielę rozpoczęły sie na Śląsku mi- 
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P, P. Członkom ekspedycji krakow | staci pocztówki z Berlina i gratuluje” 
skiej. składamy serdeczne podzięko | my Bkęścw APPR 
wanie za miły dowód pamięci w po- 


[EW Ra gi GA «EO COO ARE A AR TANK 


KATOWICE. 17.12. — Tel. wł. — W P.W. nad Czarnymi (Oświecim) w sto 
dzisiejszych rozgrywkach 0 tmistrzo- |sumku 7:1 (1:0) oraz porażkę KS 07, 
stwo piłkarskie okregu rozegrano w Li Siemianowice na własnem boisku z KS' 
dze okręgowej trzy spotkania. Benia-|22 Mała Dabrówka w stosunku 2:5, 
minek Ligi okręgowej KS Dab pok | (1:1). | 
Stosunki, BS (I Mistrz Śląska KS |. Spotkaniach towarzyskich poniósł 
Naprzód Lipiny stracił w tegorocznych MN ok bid a 
swych rozgrywkach w niedzielę pier- | |. uchu (Wielkie Hajduki) 
wszy punkt, remisulac z KS Chorzów meczu z Amatorami z Królewskiej Hu- | 
A. Stosunkiu dad ZY WSO mókówj i. stosunku 4:5 (3:2). Pocztowe 

: P.W. z Urbanem na czele zościło w 


nat T. S. Koszarawe 6:2 (2:1) ) 
OR ATNA E TT _|Rybniku | pokonało miejscowy Ks. 20 
Z wyników A-klasowvch należało w stosunku S:- (2:0), 


statnio nowy tor hokejowy, przezna- 
czny specialnie dla treningów. położo- 
ny w pobliżu Sokoła. Oprócz drużyny 
Wisły, wzinocnionej byłym graczem 
K.I.S-u, powstały nowe drużyny. Soka- 
la i Strzelca. ostatnia jest w trakcie or- 
gamizowania się. W przysziym iygod- 
niu przyjeżdża do Zakopanego znany 
hokeista Makowski, który obejmie tre- 
ningi drużyn miejscowych. Już w poro- 
zumieniu z trenerem ustalone zostaną | 
treningi. Drużyna Sokoła przeszła 
już racjonalną suchą zaprawę. trenin- 
gi strzałów i t. p. pod kierunkiem by- 
łego gracza Í znenego narciarza Wow- 
konowicza, należacego poprzednio do 


vogrom Belgów. Dużyna krakow- 
ska gra bez wviatku wyśmiecńcie. 
Belgowie wprost nie istnieja na bo- 
isku. 

Teraz jednak nadchodzi pewnego 
rodzaju odprężenie. Wskutek břę- 
du Koczwary, Diables Rouges strze 
laja przez Capella trzecią bramkę. 
atakuią 
,Rorący- 

publiczność i 
Capelle strzeja 


Belgowie zachęceni 
mi oklaskami porzez 
po chwii znowu 
czwartą bramke. 
Podnięcenie na widowni dosięga 
zenitu. Ataki Krakowa i Belgów 
idą raz po raz. Pod bramkami wy- 
twarzaja się wspaniałe  sytuacie. 
iednakże Kraków opanowuje zwol- 
na grę i jego doskonała pomoc po- 
kazwie, że w Berlinie istotnie była 
najlepsza. Po chwili Pazurek po 


Jak Warszawie odjeto świetny sukces 


na łaskę Seweryuiaka, pokazał ou 
i teraz swa nieprzeciemą klasę 
zdobywajac sie jeszcze ra pare nie- 
bezpiecznych i soczysiych ciosów. 

Mizerski w walke z Keskesem. któ 
ry nołabens wyglądał raczej na 
wagę średnią niż na ciężką został 
też dotkliwie pokrzywdzony. Nie 
przeczymy byuajmncj, że gdyby 
oceniać umiejętności obu pięściarzy 
nie patrząc na walke niedzielną. 
trzebaby uznać wyższość Węgca. 
Ale to co widzieliśmy ua ringu cyr- 
ku warszawskiego w da. 17 grud- 
nia r. b. mogio spowodować jedia 
tylko decyzję: zwycięstwo Polaka. 
Mizerski wyanłócił Keskesa po swo- 
jemu. ciosami szerokiemi, bardzo 
rzadko celiemi, ale zato ciężkiemi 
iak ołów. 

To też w trzeciej rundzie Węgier 
iuż ledwie trzymał sę na nogach 
i byt wypugktowaby na wszyst- 
kie boki. 

A  iednak i tutaj p. Kankowsky 
zdobył się na „odwagę“ przyzna- 
nia zwycięstwa swemu pupilowi! 


Patrzac na te ponure decyzje n'el 


dziwimy się żę „wódz“ pięściarzy 
węwierskich votem w wywiadaci 
chwali się św atu długim rekordem 
wygranych meczów bez poniesic- 
nia porażki. z 

Przysdakiem Ssędziówaeu Ie 
bowiem już żadnych niemożliwoś- 
ci. 

W każdym razie jedno jest pew- 
ne: spotkanie Budapeszt — Wart- 
szawa przyniosto conajmniej tyle 
sławy  Pisarskiemu ile ojję'o pO- 
wagi i poważana p. Kankowskye- 


In 


*Fkrakowsiclai i 


Erin 
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zwykłym sobie przebojuesirzeiz 
nieuchronnie. 6:4 dla Krakowa. 
Teraz przegrana Belgów nie ulice 
[za najmulejszei wąteliwości. Nie 
| istniela on. fomnalnie na boisku. W 
międzyczasie strzały Ciszewskiego 
lóa łupem bramkarza Begów Wan- 
| derweycra. który pom mo puszcze” 
ma tylu bramck iest ex Znczittu, 
| Za oliwie nasiepińe przebój Pa< 
| zurka i wysik brzmi 7:4 dla Krakc= 
wa. Na widowni wrzenie. gdyż 
wynik. Duisburga 8:1 zdaje się, Że 
będzie przekroczony. Polacy. for- 
malne obleyala bramke Belgów, 
Następuje strzał za strzałem. nie* 
stety w poprzeczkę lub w aut. Pos 
tem wskuick lekceważeniu Belgów 
udaję się Capellemu ze środka Pon- 
Ka przejechać tyły Polaków i-dzic= 
ki ponownemu błędowi Koczwary 
strzelić pfątą branrkę. 7:5 dla Kra- 
|nowa. | 
| Kraków zaczyca znowu gnieść$ 
| Bęłgów. jednakże gwizdek sędzie- 
go kończy te nierówna walke. Po- 
acy sshodza z boiska goraco oklas= 
| kiwani Za swoia wspaniała gre. 
Po meczu odbył się bankier dla 
aczy i zabroszoneęj prasy. w któ- 
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rvin uCzęsty.czył p. minister Jaces 


| kowski. drużygy krakowska i bele 
| wiiska oraz dziennikarz warszawe 
scw. p. Sikorski i Szenaich. 

Prezes związku - bElęiis«'Efo"p. 
Seeldreyers wywłosi! duskonałe 
przemówienie, w którem=pyJkreśl:ł 
pierwszorzędne wykształcefie teci 
niczne Polaków. Paa mirster Jace 
kowski podziękował w  iczyku 
irągcuskim wszystkim zebranymi. a 
do drużyny polskiej zwrócił się w 
| serdecznych słowach podziękowa= 
wa w iężyku polskim. 

Nastepnie zasięgnęliśmy informa- 
cii u najlepszego z sędziów świae 
ta p. Langenusa (Belgia), który 
będzie sędziował mecz w Holandii. 
Stw:erdził on wprost niebvwały po- 
stop u Polaków. podkreślił niewi= 
działą w Europie ere wypuszcze* 
nia do nzzodu. Sędzia Mutters pod- 
kreślił doskonałą postawę drużyny 
yspanali grę napas 
du. nors Stawia. wye od”tecrd 
austriackiego. jaki ostatnio wystą- 
pił w Hadze. (Austria — Holandia 
1:0). Twierdził on. że Polacy grali 
stanowczo lępiej i o wieie więcej 
strzelali. 

Wszysy gracze Czuia się bardzo 
dobrze i Ma miecz z Holandją są 
najlepszej myśli. 


W Łodzi i 


Krakowie. 


brzmi gong na ringach boksers «ich 


ŁÓDŹ, 17.12. — Tel. wd. = Oever — 
Hakcah 12:6, Zawody powyższe, w któ 
rych po raz pierwszy wystąpił wogóle 
Hakoah, wywcłały nadspodziewanie du 
że zainteresowanie i „ Stały też na 
względnie dobrym poziomie, Hakoah 
„wzbogacony* przez pół drużyny Bar- 
Kochby może miehawem stać się £roż- 
rym przeciwnikiem satelitów IKP, 
Geyera, Ziednoczonych, ŁKSu i Union. 
Tonringu. Drużyna tą pozostaie pod 
kierownictwem  Konarzewskie£O į za- 
prezentowała się nader korzystnie, 

Najlepszymi zawodnikami niebieskich 
hyli, notabene, wychowankowie Bar- 


Za krążkiem hokejowym w całej Polsce 


strzostwa hokejowe ma lodzie. Na 
sztucznym torze lvżwiarskim w Kato- 
wicach pokonał Ślaski Klub Hokejowy 
Teschner Ejslaufverein z Cieszyną 2:1 
(1:0, 0:0, 1:0). a w Siemianowicach 
miejscowy klub hokejowy Bieljtz-Bia- 
laer Filsiaufvercin w stosunku 4:2 (3:1, 
1:1, 0:0). Oba spotkania były naogó? 
wyrównane. Nie wvróżnił sję specja! 
nie żaden gracz. jedynie może nopra- 
wia sie znacznie Metzner w bramce 
Śląskiego Klubu Hokejnwega 
POZNAŃ, 17. 12. — TeL wł. — W 
towarzyskim meczu hokejiowym War 
ta pokonała Lechie 7:1 (1:0, 4:1. 2:0) 
majac przez calv cząs zdecydowana 
przewage. meczu treningowyir 
AZS I zremisował zę swoia rezerwa 


Ż4A 

KRYNICA. 17.12, ~e Tel. wł — W 
meczu hokejwwym o mstrzostwo 
"WM zremisował z Sokołem (Kraków) 

KRAKÓW, 17.12, — Tel. wf. —. W 
duiu dz slejszym wszystkie krakowskie 
drużyny hokejowe rozgrywały spotka 
nia t warzysk e, względnie m strzow- 
skie na miejscu, a Sokó! wyjechał do 
K.T.H. (Krynica). 

Cracovia — Legia 7:1 (3:0, 2:1, 2:0). 
lecz o mistrzostwo. Bramk dla zwy- 


jCezców uzyskali: Balcer (3), Nowak, 


Kowalski, Czarnik po jednej. iedna sa- 
mobójcza. Dla Legii strzelcem był Wi- 
tek, Bardzo d.brze sędziował p. mag- 
ster Osiek. 

Makabi — Wawel 2:2 (2:1. 0:0, 0:1). 
Makabi w osłabonym składzie miala 
jednak przewagę. Zawody towarzysk ©. 
Bramki dla Makabi uzyskali R tterma- 


Kimwie, dia Wawelu Czajka i Meglicz. 


Kochby, Lipszyc, Białystck, Woifowicz 
i Wdowiński, Prócz nich uu wysokości 
zadania stanął Wajldiman i zwycięzca 
„Pierwszego kroku”, Fazot. U Geyera 
Wyróżnij się braci. Wajcicchowscy 4 
Różycki. Liniec natomiast zrne s'ie 
ciosu, a Krun jest jeszcze+za słaby do 
' wagi lekkiej. 

KRAKÓW. I.t2. — Tel. wr — 
Mecz bokserski Wisła—Bryzada”%1274, 
Pierwszy wystep bokserów mistrzow= 
skiej drużyny Częstochowy=w Krakos 
wie zakończył „się wysoka porażką, 
Goście bvli zespołeni bardzo słabym, 
mało ambitnym, to też trzech zawod- 
ników przegrało przez poddanie się. 
Bokserzy Wisły natomiast porohili 
znaczne postępy I walczyli bardzo ład 
inie I skutecznie. Po dłuższej 
(rwie wystąpił ponownie Juszczyk i Ko 
rzenici. Wyniki poszczezólnych spot- 
kań są następujące: Juszczyk (Wisła) 
Wygrywa w. o. wskutek niestawieniy 
się przeciwnika. Chudii (Br.) zwyćicę- 
jża w. o. z powodu nadwagi Pilola, 
Spotkanie towarzyskie zakończyło się 
wynikiem  nierozstrzygnietym. Mach 
(W.) po bardzo ładne! walczę „bHE Na 
techniczny k. 0. Soleckiega W wadze 
lekkiej rozegrano dwie walki: Korze- 
nici (W.) wygrywa z Szidzim= 
skim (Br) oraz Zbik Il (WY ulega na 
! punkty najlepszemu zawodnu'kowi £0Ś- 
ci Berykowi. Również w wadze pól- 
Średniej  rotegrano dwa spotkania: 
Zbik M wygrywa wskutek poddanie 
się w pierwszej rundzie Betzlera (Br.) 
[i Mieczysławski (W,) zwycięża przez 
| techniczne k, o. Soleckiexo. W wadze 
/średniei Ziemkiewicz (W.) wygrywa 
(Z Warskim przez POddanie się w trze 
ciej rundzie, W ringu sędziował dv- 
skonale p, Moskal. 

Mecz bokserski poprzedziły dwio 
| walki zapaśnicze. W wadze półśred= 
niej wielokrotny mistrz Polsk; Bajorek 
i (W.) pobił po pięknej 1 emocjonuiącej 
walce, stoiacej na bardzo wysokim po 
ziomie Żarnowieckiego (Makabi). W 


0 


kolegę klubowego Kowańskiego. 


KRAKÓW, 17.12. — Tel wł — W 


prze» 


. 


4. 


wadze Ciężkiej Nigrin (W.) zwyciężył 


i Kub.ńskiegowidą na ant. ałbo stają 7 
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Krakowie odbył sę półfinałowy imecz s 


piłkarski o robotn'cze mistrzostwo poe 
iudrrowej Poisk, paniedzy RKS Haje 
duki (rohem czy m'strz Górne" Ś'ą8- 
ka), a uystrzem Krakowa Legią. Zwye 
cięstwo og'osła drużyna Ślaska w sto 
sunku 2:1 (1:1). W najdbi ższwm czasie 
KRS Haiduk. walczyć będzie z netia 
strzem pólnocenej P iski. łódzkm Wie 
dzęwem o tytuł mistrza Polski. 4 
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PRZEGLAD SPORTOWY 


Nr. 101 


"Środa, 20 grudnia 1933 roku” 


W sztabie hokeistów wiedeńskich 


Przyjaźń z Polską nie uległa zmianie. 
Wiedeń, w grudniu. 


Z austrjąchim hokejem lodowym | 
łaczą mas najlepsze Stosunki od za- | 
Tania sportu (E£0 na ziemiach pol- | 
skich; W tych warunkach zdziwie- | 
mie wywo'ać musi fakt odmowy | 
przyjazdu drużyny wiedeńskici na | 
dnniigi Krynicki względnie zako- | 
piański Korzystajac z pobytu w 
Więdsiu postanowiłem zatem  od- | 
świeżyć stare znajomości oraz za- į 
czempnąć informacyi O stosunkach 
hokejowych w Austrii. Kroki swe 
awróci'ep do kapitana Austriackie | 
£0 Związku H. L. p. Weinbergera. | 

Cóż to. hojkotujecie nas «u | 
Stare lata? rzucamy na powita- 
mię, 

— Dla Bogu, chyba nikt czegoś | 
podobnego w Polsce nie myśli — | 
obrirsza się p. Weinberger. 
Szwajcarzy — ciągnie dalej 
— zgosii się wcześniej, byliśmy 
Z aimi od dłuższego czasu W per- 
trdktacjach, to też nie mogliśmy 
Już później zmieniać naszych dys- 
Ppozycyj. Zresztą, chcąc utrzymać 
tradycję wysyłamy do Polski Wah 
ring-E. C, 

— Pobłażliwy uśmiech pana — 


PO ZWYCIĘSTWIE 12:0 NAD ZJEDNOCZONYMI (ŁÓDŹ) 

bokserzy Warszawianki zwrócili na siebie uwagę całej opinii spor- 

towej. Od lewej: Wrzosek, Brzóska, Zieliński, kier. sekcii Jan, 
Forlański, Kazanowski, Raźniewski. 


do Auglii, co oznaczać bedzie osła | wciąż jeszcze o estetykę, podobnie 
WEV ale i rępre- | jak nasza publiczność. która chcę 


z 


| 
| 
| 


Nieco szczegółów © drużynie Wahringer E. V, 


STANISŁAW SKUPIEŃ 


powiada p. Weinberger — nie jest 


bienie nietylko 
zemtacji. 


usprawiedliwiony. Pamięta pan je- 
szcze czasy kiedy to W. B. V. prze 
wyższał towarzyszy swych o ca e 
niebo. 
mie, Również hagemonja W, E. V. 
nie jest dzisiaj czemś niewzruszal- 
mem Inne kluby poczyniły postępy 

to bardzo znaczne. Wprawdzie 


Gramy jak w pilce nożnej, t. ze! 
ładnie, ale nie zawsze skutecznie. | 
Jednak mic nie trwa więcz-| Styl nasz cieszy sie wszędzie o- 

nak p | gólnem uznaniem. stawiają nas pod 
tym względem na drugiem miejscu 
po Kanadyjczykach, «iestety jed- 
nak brak nam ich umiejętności wy, 
„Eisłaufverciu* ma zawsze jeszcze KOrzystywania sytuacyj. Widocz- 
Dewne plusy. jednak los tegorocz- |nie elegancja i rytmika leży nam 
roz- | we krwi, gorzej jest jednak z koń- 


mych mistrzostw Wiednia 4 ee 
strzygnie się dopiero w spotka- cowym akordem. Mimo to jednak, 
miach W. E V —y F K FE. mod. kładąc nacisk na wydobycie z gra 


tezy energji w wykanczaniu akcyj 
me mamy zamiaru zaniedbywać 
swoistego stylu. dbamy bowiem! 


któremi to magiczaemi literami. t- 
krywa się dawny  Pótzleiasdorier 
obecnie przechrzezony na Eishoc- 
key Klub Engelman. (Rozgrywka 
miała się odbyć 13. przełożona zo | 
Stała z powodu wichury na niedzie 
lẹ 17 b. m., przyp. autora). 

— Jak przedstawia się obecnie 
klasa austriacka? 

— Zmian wielkich aiema. Stra- 
ciliśmy z czołowych graczy Ertla, 
który wyjechał do Szwaicarji i o- 
płakiwać będziemy utratę Trau- 
temberga, który znów przenosi się 


Sucha zaprawa w Centrum Wy- 
szkolenia, dla grupy olimpijskiej, 
pod kierownictwem por. Kasprzy- 
ka została ukończona. Obecnie przy 
szedł czas aa właściwą | 
|narciarską. Jako kierowaik przyje-' 
chat do Zakopanego Bronisław 
Czech, który” studjuie w” CIWF'e. 
trenie "wiupy KOŁDRA. 
|cznie się od poniedziałku 13 b. m. 


Urs toejkajowetwy 


się zmakomicic, a uproszony O SZCZE 
góły planu dz ałania, mówi: 

— Musimy przygotować się tak, 
żeby w dniu przybycia trenera 
Lappalainena, który przyjeżdża tyl 


i widzieć w sporcie nietytko siłę ale 
i piękno. 


Jeśli chodzi o klasyfikację, to na; 
'pierwszem miejscu stawiam zaw- 


sze jeszcze W. E. V., aa drugie 
E. K.E. a za nimi kroczy Währing 
E. ©, z którym będzie paa mógł 
zawrzeć znajomość w Zakopanem 
i Krynicy, Spodziewam się że ch op 
cy nie zrobią zawodu. Drużyra ta 
poczymi'ą frapujące postępy. ! Już 
w roku ub, dawała się faworytom 
silnie we znaki. W bież. sczomię 
E. K. E. przed tvgodniem z  tru- 
dem i bieda pokonał Währing na 
własnem boisku 2:1, przyczem 


górskim, trudnym technicznie, w 
tempie jednak wolniejszem. 

Do treningu tego dopuszczeni zo- 
staną i inni zawodnicy, którzy po- 


formy utrzymać się na poziomie 
grupy olimpijskiej. To wszystko 
dotyczy biegaczy na 18 km." 

Dla dłuvadystaasowców (50 km.) 
trenay rozpoczniemy wycieczkami 


JAN DAWIDEK 


,Wahring przez dwie trzecie pro- 
wadził 1:0. 
Historia klubu tego jest zresztą- 


szych konkurentów. r Spodziewam się zatem, że Wah= 
Drużyna Währing składa się wy |ring nie sprawi wstydu wiedeń- 
łącznie z młodych ludzi, graią oni; skiej szkole, cieszącej się w Polsce 


bardzo ciekawa. W dzielnicy wie- |iacnie, brak im jednak twardości i;tak dobra opinią. Chłopcy nasi cie 


deńskicj „Walring* — XVIII _ ob- 
wód —zebrało się kilku chłopców 
z sąsiadujących ulic i pod kierun- 
kiem aauczyciela Ipsmillera zaczę- 
Ili grać w hokeja. Chłopcy ci pod- 
rastali i coraz bardziej doskonalili 
się W sztuce kanadyjskiej, to też w 
końcu zawiązali klub, przebili się 
przez pierwszą klasę do przodu i 
sa na najlepszej drodze do zdystan 
sowania swych. znacznie star- 


n.eż w terenie górskim, technicznie | mamy-ich w uajbliższei 


[nx dystansach od 25 


Br. Czech, szef elity narciarzy 


o przygotowaniach na przybycie trenerów Lappalainena i Wolfganga 


doświadczenia. Trenują na W.E.V.,i szą się zreszta bardzo ua wyjazd. 
który otacza iclr braterska opieką. gdyż Polskę. a w szczególności 
Najlepszym graczem jest Csóngei, Krynice, cenią hokeiści austriaccy 
który bawił już w Polsce, w Kry- bardzo wysoko. 

hicy'w r. 1930; wziąłem go wów-| Na prowincji ciągnie dalej Pp. 
czas jako rezerwowego. rola jego Weinberger — sport kanadyjski się 
ograniczała się jednak jedynie do popularyzuje, już widać znaczne 
przechowywania kijków i t. p. cze postępy, jednak ilość klubów -jest 
ści uzbrojenia swych kolegów. wciąż jeszcze ograniczona, co:-pa- 
Dziś jest równowartościową jed- i zostaje w zwiazku z brakiem: od- 
aosiką i to jedną z najlepszych. |powiędnich warunków. 

Jeśli chodzi o organizację, to nie 
wiele się zmiecdiło. Jak widzi pan, 
mamy obecnie lokal klubowy” (w 
kawiarni , Altes Rathaus"), poza- 
tem wydajemy w każdym sezonie 
tygodniową gazetkę. którą otrzy- 
muje bezpłatnie każdy hokeista 


30 km.. rów-| Zaczniemy od małych skoczań, a! auszrjacki. 


okolicy, Z rozwoju sportu Irokejowego w 


|erozmańc onych Chodzi mi o to, byspoddostaikioni. Oprócz rego inamy | Austrji jesteśmy naogół zadowole- 
przygotować mięśnie zawodnków żamiar zbudować średnią skocznię ni. Pewien spadek frekwencii, jaki 


zaprawę j trafią bez uszczerbku dla zdrow a i' do długotrwałego wysiłku. Stopnio 


wo dystans i tempo zostaną od- 
| powiednio zwiększowie. 

Inia grupa — to znowu kombi- 
Iqatorzy i skoczkowie, dla których 
jprzedewszystkiem trzeba przepro- 


Sz.rmiercze Mistrzostwa Europy. 


na terenie Po!sxi 


trenagową na, Buńdówkach, lub, dał się zauważyć w ub. roku, był 
stokach Gubałówki. nietylko-wptywem gorszej koniua= 
„Dwa razy w pierwszym tygod- | ktury gospodarczej. ale i nieodpo- 
niy, skoczkowie i kombinatorzy wy \wiecaicj- pory zawodów. W bież 
jadą do Poronsta, by poskakać ma |sezonie nastąpiła pod tvm wzglę= 
SkOCZi większej, tia której będzie dem zmiana. poczatek meczów nas 


„Szef wyg:ąda świetwie i czuje prowadzonemi w wolnem tempie. l wadzić racjonuny trening skoków. można zaobserwować sty! każde- znacza się na 20 najpóźniej 20.30 


go, t. zn. odbicie, lot.«w powietrzu l{dawniei P É 5 
i ludowagie Pater prtejdziemy też (dawniej 21.30), to też widownie 
do próbnych skoków na Krokwi. 
Zresztą w  okresic- świątecznym 
mamy przecież już pierwszy kon- 


wykazują mniejsze luki. 

Wobec większej ilości interesau- 
„tów, którzy w międzyczasie Ze- 
brali się w lokalu, żegnam interlo- 


BRONISŁAW CZECH 
opowiada nam obok o programie 
treningu grupy olimpijskiej nar- 
ciarzy. którą oddano mu pod o- 


|ko aa 10 dni, wszyscy DY w stanie 
wytrzymać ostry trening 1 tempo 
znakomitego Fiaa. 

Cała trudność zaprawy Polega na 
umiarzc: trzeba znaleźć się W do- 
brej formie, a równocześnic mie 
przemęczyć się zawczęśnie. e 

Tak więc grupa złożona z 0k0:0 


W dniach 20—29 czerwca 1934 r. «d- 
będą sę w Warszawie iak wiadomo, 
szerm ereze mistrzostwa Europy. 

Polski Związek Szermierczy, Orga- 
nizator tych w e'kich zawodów 1nig- 
dzynardowych rozpoczął już przygu= 
towania. Wyznaczono trzy grupy tre- 
nnęgowe, do których już zakwalif ko- 


z, s4_ 2 , 3 I vr ch 
15 zawodników, wyeliminowany: | zawodników. Grupy te przedsta 


ua podstawie wytików suchej za- 
prawy, zacznie biegać, ta dystad- 


sach nie przekraczających 12 km..| 


lecz w stosunkowo dość ostrem 


tempie. 


| wsad sę następująco: 

Szablą: Pambe, Nycz, Sepda, Frie- 
| drich. Susk, Dobrowolski, Załęski, Pas 
szek; © bk, Żochowski,  Amałow cz, 


Oprócz tego będzie: się | Kozłowski. Huszczo. Mirecki Kużoicki, | | 7 edmich. 


i ? kurs skoków na tej skocziw. 
Marszałek Piłsudski obiąl honorowy| Zjazdowcy i slaiomowcy muszą 
protektorat mad miisirzostwami szer- |; chwilowo trenować na własną rę- 
mierczemi Europy. które odbędą się W | kę, a mogą to zrobić w samych gó- 
Warszawie w czerwcu r. p. | rach, aż do-czasu przyjazdu treqe- 
ira, którym będzie najprawdopodo- 
| Na walnem zgromadzeniu Polskiego baiej znagy. nam z poprzedniego 
| Zwiazki Szermerczego, któremu prze | roku Woligarig 
D +. ~ . r sA" 3 h ik RE A L 3 Ą 
| woóm czył kę.) Hostyńsk z Kato Trening pań mam zamiar popro- 
i wt, wybrano następujący nowy  za- OE i 
T cake E Fabry- | Vadzić na krótkich dystansach. od 
rząd związku: prezes gen. Fabry a 
Í cy, wiceprezesi i|4—5 km.. lecz chciałbym, by teren 
1 był technicznie trudmy. Nie znaczy 


kutora, dając wyraz nadziei, że 
węzły nomiędzy polskim i austrjac 
kim hokejem lodowym również w 
przyszłości się nie rozluźnią. 


Narcyz Siissermann 


— ppułk. Bałaban i 
dyr. Szarski, sekretarz i kapitan zwą 


wplatało wyc.eczki, na dystansach | jzacjyman, Parecki, Tchy. Serafin, Ka- 


aksimum 25 km, w terctie| „ myjerow CZ. 
do „Ika sini REAA Szempliński, Zabielski, Mał 
Ityszko, Szupenko, Franz, Breiniak, Kle- 
| ban, Krzyżanowski. Kat 
Fioret; Urbank cwoz i  Zuczyk. 
Wikrótcę lista tych zawoda ków  bę- 
dze uzupełniona. Grupa Pań do floretu 
nie z stałą jeszcze obsadzona. 
Keprezentacja polska na Mistrzostwa 
Europy skłądąć się będzie zarówno w 
kategori indyw dualmei. jak zespoło- 
iwcej, z czterech zawodnków w każdej 
broni. Elnnmacje rozstrzygną 0 skła- 
KE drużyny. 


pieke. 


SE H 


Szereg komisyj z ramienia Związku 
jprzyg towulie stronę organ zacyjną mi- 
stnzegtw Europy: W skład Kom tetu 


| Technicznego Weszli -pp.: Francuz La- 


| 
| 


«rox, Wiłoch. Anselmi i Zubrzycki. 


RR R TEA IZZZA CE. 
"Łyżwy 


nowc, używane kupuję, sprzedaję, za- 

mien'am. Nikluję. oStrzę na p czekania. 
Hallo!!! Obuwie sportowe okazyjnie ta- 
no. Stal na łyżwy, 

BAGNO 10. Zvlberberg 


ZĘ: 


MISTRZUWIE POLSKI W KOSZYKÓWCE 
drużyna YMCA Kraków: Kukuła, Baran, Jaśkiewicz, Paully, 
Paszucha, Marcinkowski, Jaroszewski, Krawczyk, Stępa, Stok, 


DWA- MOMENTY Z MECZU REPREZENTACYJ WARSZAWY | BUDAPESZTU 
: PISAKSKI — SZIGETI SEWERYNIAK — VARGA 


|zkowy — kpt. Segda, skarbnik — p. | to żebym myślał o stromych zjaz- 

i członkow e — por. Zabiel- dach i ostrych podejściach, -lecz my 
ski, por. Kużmeki i inż, Rewecki, ślę wybierać trasy po krzakach. la- 
jczeonkowie deputowani — pp. dr. Pa- sąch i t. p. | 


bec, insp. Soboiewsk: i nadkom. Ho- 
styński. - Godność członków honoro- 
wych nadano pp. gen, Fubrycemu Í 
pułk. Kilińskiemu. 


| 
] 


| 
| „I kk 
WILDING 


| słynny przed wojną tenisista au- 
'stralijski, o którego klasie wspo-| 


Wymieniony program biegów o- 
bejmie okres od 18 b, m. aż do 10 
stycznia. Wtedy nadejdzie czas 
przyjazdu Lappalainena i okres 0- 
stataiego „szlifu”, który biegacze 
przejdą pod kierown.ctwem Fina, a 
zjazdowcy pod kierownictwem Au- 
strjaka. 

Czy otrzymamy ua trenera jakie 
goś skoczka zagraniczaego — me 
wiem! Jeżeli tak, to musiatby on 
bezwarunkowo należeć do ekstra- 
klasy i to skandynawskiej, byśmy 
mogli od niego rzeczywiście coš 
skorzystać, 

Ponieważ w okresie treningów 
przypadają już termiay niektórych 
zawodów:przed każdemi będziemy 
zwracami uwagę na "odpowiedni | y 
wypoczynek. Chciałbym bowiem, | OWCZAREK (WTŁ) 
aby zawodnicy pozostali do końca wzmocni w tym roku nikłą staw- 
sezonu w szczytowej formie. |kę naszych solistów w ieździe 

u O. L. figurowej. 


Fe U'NAS: TEGO NIE WIDZIMY... 
|mina Lacoste w drukowanem Walk: kolarzv francuskich na mu alowniczei tvasię bie 
3 przez nas dzielę. „Tenis“. | 


gu uaprzełaj, 


e. 


« 


Na 


— ——a 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sz 


Warszawa wygrala 10:6, mówi p. Ermanowicz 


Opinje o meczu boKserskim dwu stolic: Polski i Węgier 


Paweł Ermanow cz — przewodniczą- 


cy Wydziału Spraw Sędziowskich PZB. | 


Nim przystąp ę do wydania  swel 
opini: o meczu Warszawa—Budapcsz!. 
chcę zaznaczyć, że z ramien a zarządu 
PZB cdobyłesn kooierencje z p. Kanke- 
wskym w Sprawie meczu rewanżowego 
Polska -- Wegry. | 

Ostatoczwe ustalony został termin! 
13 kwetua 1934 roku w Budapeszce. 
Węgry chętnicbv rozewral. to spotka- 
rie w ramach Mitropa Cup. Decyzję 
w tej sprawie poweźmie w uajbtż- 
szych dniach zarząd PZB. 

Sekretarjat Mitropa Cup dze vam | 
bardzo na rękę. & czem świadczyć mo. | 
że fakt, że dla Włochów chcą zorgan- 
zować spotkania towarzyske w prze» 
ieżdzię do Warszawy w Austel: lub Cze | 
«host owacj. żeby koszty podróży nie 
bvłv tak wvsckie, 

Wobec sprzecznych iniormacyj pra- | 
sowvch w sprawe fprzystąpenia Poi- f 
sxi, do rozgrywek mstrzowskch środ-j 
Fowei Europy w b ksie, ośw adczam. ! 
że PZB już dawac zzłosił swe przystą- | 
pienia do tego turnieju. i 

Możliwe również jest. że N emey zgo! 
dzą się rozegrać w lutym 1934 roku l 
w Poznan u mecz Poiska — Niemcy w 
ramach tych mistrz: stw. 

O ile chodzi o mecz z Budapesztem. 
to był «m bardzo cickawy. Wygrała co | 
moraine Warszawa. mmo, 64 wymk | 
Skoryzowaii Węwrzy. Pokrzywdzo:rz. | 
zdaniem mojem wyraźne Pisarsk'ezo | | 
MW zersk ego. Właścwy wynik pow!-j 
len brzmieć dia Warszawy 10:0. Rów- 
weż w walce Harangi — Bąkowsk' o- 
rzeczene krzywdzi Polaka, który zde- 
<vdowane wygral. 

Poz om zawodów był wysoki, nawet 
rczorwa Warszawy doskonale wypa- 
dla. Boks warszawski zrobił kolosalne 
Pp stępy. 

Budapeszt jest zespolem wyrówna- 
nym, jednakże n'e umywa sę do daw- 
rej drużyny. Najlepszym byt Frizares. 

Pare słów musze poświęcić p, Kane 
kowskr'emu. Dopók: wmwat on opano- 
wać swe nerwy, wyma. były jednogło- 
ne: widząc iednak. że Budapesziow” 
wroz: klęska. zaczęły go ponosić uer- 
wy w sposób nielicujący sie z goddością 
sekretarza F by. Uznać walkę z Sz ge- 
tm za przegraną przez P.sarsk'ego, to 
świadczy wyraźne o nielolalności. 
Również remis M zersk ego Iest czarną 
plamą. 

Jak z tego wynika, błędem Warsza- 
wy było t, że zgodz ła sę 0a podobne 
sedziowanie. które iest aezzodne 2 n 
wemi przep sam: Fibv. 

Wynk meczu Warszawa =- Buda- 
peszt w b ksie wvwołał porącv proest 
wśród pub lczności warszawsk ei, At- 
mosiera w Cyrku warszawskm była 
do tego Stopnia naładowana ciektrycz- 
stoŚcią. że nie sesób było przedrowa- 
dzić rozmowy na temat o zegranych za 
wodów z kierown'kami obu Grużyn. No 
nero w Viktori, gdze WOZB wydał 
na cześć zośŚci baukiet, zrobliśmt parę 
arewiadów, 

Artur v. Kankowsky—sekretarz Mię- 


Mistrzostwa Łódzkiego O. Z, R. od- 
będą się od 6 do tI lutego. Mistrzo- 
stwa Pomorza uatoniast 17 i 15 iute- 
go, 


Na terenie Poznania 


Pierwszy krok bokserów 


Jesienny „Pierwszy kibk bokse gp 
zorganizowany przez okręg poznański 
wspólnie z Ośrodkiem W, F. zostai sla 
biej obsadzony przez kluby niż zwy* 
kle. Zawodników. w ogólnej liczbie 25. 
zułosiły tylko kluby: Blekitni — 13 
Warta — 7 i orzanizująca sie Y. M. C. 
A —5 Poziom walk był nierówno- 
mierny. Finałowe wyniki były następu; 
jace: musza Wojtaszek (W) uległ dob 
rze zapowiadającemu sie Rohdemu 
(W): kogucia — inteligentnie walczą 
cv Frankowski (W) zwyciężył wyso- 
ko na punktv Stefańskiego (B): piór- 
kowa — Kanikowski (B) dzieki silniej 
szemu ciosowi wygral z Koniecznym; 
(B); lekka — Cybichowski (B) poko- 
nal Kubisia (W); półśrednia — Jura- 
szek (Y) uległ iuż w 1 starciu przez 
kt o. Pawlakowi (B), dysponującemu 
siluym ciosem 'z lewej i prawei, Sre- 
dnia — Schlecht (W) zwycięży! wyso 
ko na punkty Roszyka (B) i wreszcie 


Do nabycia ws wszystkich apiekadiu 


NARTY, ŁYZWY, SANECZKI 


UBRANIA NARCIARSKIE, 


| NARTY, ŁYŻWY, SANKI 


| chkoców. Bv 


dzynarodowego Zwiazku Boksersk' ego 
i iaktyczny wódz boksu na Wegrzech. 

Połacy w n edzieimyn meczu waiczy= 
u ostro. Nie jest celem boksu amator- 
Skiego walczyć tak twardo, to też Fiba 
miiarowała na naibi ższą eiimpjadę pu- 
har dłą boksera, który będze walczył 
rajładnej. 


Za nailepszgo b ksera uważam P- | 


surskiewo. Naiwęxszym jego błędem 


było to. że wa'szył swingami, łamiąc | 


sie rękę: padł on ciiarą tego cosu. 


Dobrze się też sp sud: Rothoie, Bąkow- | 


ski, Jeśli chodzi o Sewervniaka, to przy 

pom nam sobie. Że bylin dawnej szyb 

SZV. 
Ne zadowolony z 
0! 


jestem mo'ch 


miis przed tem ciekiem spotkaniem. 

Radzę zapoznać sę waszej pub! cz- 
ności z przep sami neędzynarcdowemi, 
a wówczas nie będze bombardowała 


wyjzikowo stabi. į 
Fatainie wypad? Szanto. Bnekes Ih wy- | 
znaczowy 5 czątkowo, został zdyskwa | 
liikowany za dieprzychodzen e na tre- | 


ków słyszałe:n, ale temperatura na me- 
czu ażedzielnymm była za wys.ka. Uwa 
żam, że można protestować, ale ne ta- 
remi środkami. 

m. al. 


23 XI —27 XII 


ZAKOPANE 
Zł. 35,60 


wraz ź udziałem w wieczornicy 
góralskiej 


WAGONS-LITS 


Zapisy 
wyłącznie 


Narty, łyżwy 


] 


WARSZAWSKI KLUB NARCIARSKI orzanizuje 


ee BOŻE NARODZENIE 
na 


oda, 2U grudnia 1933 rok 


zm MRP 


Nr. TOT 


m, 


Dwie porażki Łotyszów w Wilnie 


Przy IS-stopniowym mrozie odbylo|dze z graczami reprezentacyjnym 
się w Wimie św etnie udane otwarcie Mecz odbyt sę po raz pierwszy w 


Hokeiści Ogniska dzielnie reprezentują sport polski 


Jessens i Pakalns, 


Ognisko: Wiro-K ro. prof. Weyssen 


| seznnu hokejowego — zawody modzy- | Wilnie przy sztucznem Święte, które | hofi, (Gdlewski I. Sgan' szewski, Okułe 
narodowe Łotwa U. S. — Ogn sko Wl- | jednak nec» zawiodło. xdyvżefiektory | wez. Godiewski I Kremer, Bach. Ar 
no. Łotysze przyiechali w sřnym skła- | bydy źle ustaw one. Mimo mrozy ua 10- | drzejewski i Nusze!, 


dowisku zgreniadziły s ę tumy wkizów. | 

Odrazu tempo narzie ło 
Ognisko, trafiaigc na bardz 
br nę w osobe najlepszego gracza kos! 
>> gral 


twardą «- | 


ityszów Vedeisa. Dobrze rów! 
| bramkarz Łotwy Lapanis, który z 


' 25XN-27 XII 


WILNO 


Wlna. ale nestetv. (Clodlewski kika 


| ZŁ 29.70 razy 2 krążkiem przejechał tuż koto 
i ; r F 
JAY wraz z zwiedzaniem bramk 
zab el K.P. ja 
Pe „eszcze Woekszą DrZEWAKĘ. Strzały w” | 


uian idą iednax obok brami, 
storu u było to przyczyną 
tenia. W tercii tei wyróżui 
szy atak wileńsk. 

Dopiero w ostatniej tercji udaje sę 
wi ano:h przechylić szalę zwycięstwa 
na swoja str nę. Godiewski H. po o- 


t 


"COOC iew aso. t 


SĘ | 


i przybory 


i 
[i 


Razem z drużyną hokeiowa przyje 


P. W. | chaly z Łotwy dw € manie do Jazdysjy 


oweł ma łyżwach. Przyjechała nystrzy 


u: Łotwy Alise Dreguse f La ja Dre 
manis, 


Popisy udity sę Świetnie, w dzówi 


dował przytomnie szereg niebezp :07- | Gługa oklaskitiali mloda łyżwiurkę A 
nvch strzałów whaian. W pęrwszć: Dregusa, Kø a zaproduk „wała szere 
tercii zaznaczyła sę wyraźna przewaza | DOTWSZyzędyy ħi Fzur, mając przeter 


asé Ważajy raper (Nar, 


WILNOŚKG 12 — Tel wt — W dri 


f y gim meczu Hokejowym Między Łotw: 
W drug el tercji Ognisko K.P.W. maja Ogniskiem (Wilno) drużyny wystą- 
piły w 


tych samvel składach. Łoty- 
sze grali o cala klasę lepiej. uzyskując 
też lepszy stosunek bramek. mimo że 


perw- | rewanż zakończył sie [Eh przegraną W 


stosunku 132, 

Gra była żywa i ostra. W pjerwszei 
terci! prowadzenie dla Wina zdobvł 
doskonale dvsponowany: strzałówg Go 


z m o TŻ || wy wg 
nee e ‘M 


rasmi — kończy p. Kankowsky. | poleca najtaniei m 
Elemer Rss — kpt. Węgierskiego losie i ARTAR „oYKLOSPORT 


Związku Bokserskiego. „N e spodziewa- | 
Wərta -- Gedsn'a 11:5 


łem sę. że Warszawa Jest tak silnym f 

cśrodxiemm. Polacy walczą z sercem i 
| (GDAŃSK. 17.12. — Tel. wł, — Wiski (W) odniósł zwycięstwo nad Gote- 
| meczu pólinałowym o bokserskie nv- |biowskim. W wadze półśredniej Wal- 


w podwórzu. tel. 11-34-58 


ambitne, co mi zaanponowało, Talen- 
tem perwszorzędnym jest P sarski. 
Nazw sku jego zabłyśnie już na m- 


A LN 2 ; strzestwo Polski Warta pokonała Wiwakcwski (W) zwycężu: na punkty 
trawe mat: NE PR AA Gdańsku Ciedanję, kwadiikując się do | Neumana. W wadze średuej Maich- 
WU EY KA A usa | Pnału, rzycki (W) znokawtewał Sarnowske- 
zetim — był lepszy, Wynik ten krzyw- W wadze muszej Sobkowiak prze-|żo0. W wadze nótciężkiej Karpiiski 


dzi Pisarskiego. 

Najładnieiszą -wake stoczył Sziget 
z Pisarskim. Santo zawiódł na calej 
linji — byt nalęorszy z naszego zespo- 
łu. O gorących temperamentach Pola- 


grał ma piasty z Wyvszeskaun (Geda-|(W) wypunktował lHańskiego, W wa- 
miał. W wadze koguciel Rogalski (w) dze ciężkiej Gedania zdobyła dwa punk 
wygrał na punkty z Jaskółowskim. W ty bez walki z powodu n'enrzybycia 
wadze piórkowej Kajnar (W) zrem%s0- 
wał z Biangą, W wadze lekkiej Sipit- ' Głustowski. 


ZAKOPANE, 17.12. — Tel. wł. —; trze gdyż tak 
Pierwsze zawody. właściwie jesz-| końca tego miejsca nie odstąpił 
cze treningowe lecz z braniem cza-; przyszedł do mety w pełnym „Za- | czone. 
su urządziły dziś wspólnie S.N.P.| zie" i w dobrej formie. 
TT. i Sokół, Na starcie stanęło 0-; Jaso drwzi za nim, na jednej nar-iia do mety; zjawia się Nr. 43 Be- 
kolo 50 zawodników. wśród nich! cię podpierając się druga złamana! rych, który cały czas szedł znako- 
wielu z naszei ekstraklasy. Dość | jak kikiem przychodzi | Pradziad. | micie, crzybiega jeszcze kifku a po- 
wyznienić  Berycha,  Marusarzy.| wkrótce po nim Nr. 13 Skupień, | tem Motyka. 
Malvkę. Skupienia. ! Zawodnicy niezadowoleni, mru-i Okazuje sie. że trasa 
Prasa o długości 12 kim. prowa- cza coś pod nosem. Widać, że z| pewnym mieiscn skrzyżowała SIę 
dziła z pod Sokola przez Wilcznik | trasą nie wszystko iest w porząd- | niefortunaie z trasą równocześnie 
ku Strażyskiej, nastepnie pod Reg-|ku; A gdy wkrótce po Skupieniu | browadzenego treninzu klubu Wi- 
lami poza Małą Łąkę, stąd przez! wpadają na metę Nr. 3I i 33 staie| sty i zawodncy pomyiili drogę. 
(ironik na (Gubałówkę w kerurxu | się jasnem, że część zawodników Wyniki. które nie dały nam ta- 


sościoła w Kościelisku, nastepnie 
Z azd b a a . X 
J Z L + 


wyszedł na pierwszego i do musiała zmylić trasę, 


stokiem Gubałówki. z powrotem: i 
koło Lorenza na Bundówki i przez | 
Liski z powrotem do punkin wyjs= j 


sia. nie przynosi nic nowego 
Jako ieden z pierwszych ruszył | 5 s (R p y i g 
Stanisław Marusarz (Nr. 7). za}, Po odbyciu się walnego zgroma- | varjusze, m 
nim Dawidek, trzynasty — Sku- | dvzesia Polskiego Zwiazku Tani-| ~ Nad wszełkiemi . ale", podnoszo- 


sowego. nie możemy. niestety. |nemi przez poszczególnych oponen 
zanienić swej opinii, wypowiedzia- |tów przezhodzi się odrazu do po- 
nei o tej instytucji w ostatnim mu-!rządku dziernago; mówi sie o tem, 
erze „Przeglądu Sportowego”. jo czem zarząd clee, aby mówić. 


pień. Środkowe nimiery mała Stop- 
ka Michał, Marusarz Jan, końco- | 
wo: 43 — Berych. 49 — Motyka; 


Zdzisław. Śnieg dobry.  noścy,! 7 £ 3 A: a - i Wa 
choć ewiele. i Ludzie. którzy w zwiazku teniso] Typowym przykładem takiego 
á wym mają coś do powiedzenim nie Mnostepowania były zastrzeżenia 


Wo niecała godzine po starcie 
svgnalizowano zbliżanie się pierw-| 


A w lwiej NAA CE bin z,jkowmisii tewizwiiei co do szeregi 
Por o Maer. krwi I kości; w Zakopanem takich ;kwitów, Mimo. że wa posiedzenii! 
szego zawodnika. Jest a i | ranów nazywa sie GR = ,„.Ce- jnie był obesny MA i A PZN. 
sarz. który już na drugim kilowmce-| py“, Niby to chodzi w góry. miby |p. Zarębski, ani wiceprezes ačni- 
| posi na ohie ciężkie mlecaszyszko. | nistracyinv p. Miller, zebrani prze- 
„niby w zimie śmiga na deskach, ale lezli szybko nad podniesionemi za- 
Iprzecież to mie „swój człowiek. |strzeżeniani do porządku dzienne- 
izrosły w jedno z granią gór, rozu-|go i uchwalili stereotypowe abso- 
|miejący ich oddech, gadający z Si- lutorjum, 
jklawami, zlany w iedno z całym| Pozaten całe obrady nie miały 
w nółcieżkiej Cielecki (B) uległ po krajobrazem i duszą Tatr, | w sobię nerwu i wyczuwało się że 
szybkiej walce, lepszemu Scho!zowi | A 4e W Sporcie tCensowym „ce- | wszelkie dyskusje i podnoszenie 
(Y) na punkty. W ringu sędziował p.|prów" jest conajmniej tyle. co i Wi spraw zasadniczych  oćbiiają się 
Mieltalsici, taterniztwie czy narciarstwie, więc | bez śladu 0 mur partii rządzącej. 
strzal yych ia a Pa inic dziwaeso, Ze prawdziwa NI Dlatego też uważamy za stosow= 
gy ud 23 SPR zi TE $ A e sportowa przyjde MUS: nowe Wid- ne podać 2 if 
E E e sogo | S78 P.ZLLI. bez entuzjazmu. przewodniczył p. Drewnowski; Że 
Roczne walne zebranie poznańsk'eg0, [yy cutuzjazmu tego jest tembar- | ryby: 7 eE A 
Okr, Zw. Pływackiego ne wyloniło no-l a 1O COMZJAZnHI WZ: | wybrano zarząd w składzie DDt 
dziej čaleko, że władze P.Z.L.T, są | vice- 


wego zarząda. Po dyskusji edzicimo T Narie ue PG PÓZ WC Preżes gen. Uasiorowski. r 
«dnogłośnie pokwitowanie skarburko- MOże jedyną już dzisiaj w Polsce | prezesi Miller i płk. Steifer: sekre- 


w natom ast absośutorjnm dla zarza- | bazą pseudoarystokracii Sportowci. | tarz inż, Eiger, kapiian związkowy 
du przyjęto wiekszośc a głosów. Z po- | £dzie miestety „asoni, a czasami] rin, Riedi, skarbnik Zarębski, człcu 
woda texo por, Jansowski, byly prezes |pieniądzę zastępują piękne skąd- | powie pp. Olchowicz. Iłłakowicz, 
dr. Sokolawski. pp. Ludwiczak i Smo- | inad tradycje. herby i nazwiska. | Graefe, Sękowski, Polakiewicz R.. 
czyński wycofa; swe kandydatury. A że równocześnie, jeśli chodzi | 
Wohec tej rezygnacji ne doszło GW» JO zawodników, zwłaszcza CA zamiejscowych _ płk. Finstler 
boru prezesa i wiceprczesów z braku | wych, są oni reprezentantami JaK" | (| wyów), Potuczek (Kraków) i Kulej 
kandydatów. Po szeregu propozycy! najszerzej ujętej idei demokraty ZAT | (Kąt). Komisia Sportowa rtm. Ried! 
polesa0 komisii składającej się Z PTE Cjj, wytwarza Się w P.Z.L.T. dość | Wasilewski, Szulwię. Ferster, Po- 
zesów kiubów, by zaszasów ła się nad groteskowa sytuacja: dystymgo* | tbczek; że w preliminarzu budże 
składem przysziego zarządu. wani nieskazitelni pod względem aa e i alodnowiedi R 

Narciarze A. Z S. Poznań rozpoczy form tworzyskich i ubramia necge- | tOwym uc, walono ©: po edmie sii- 
nają swoją działalność tegoroczną kur śl sportu, którzy dla dobrego to- | my na obóz treningowy przed spot- 
sem narciarskim organizowanym w | NASt SPOTU. li“ omgóś gre w tenis| katen o pubar Davisa i osobne 
Zakopanem. W zależności od warım- NU „Uprawia! tektorami. demo- | ta trenera obiazdowego: że aTa- 
ków śnieżnych w poczatkach stycznia j są łaskawymi prote F cze czołowi mle wyiada prawdo 
przewidziane sa ponadto biegi o od- |kratycznych graczy. PORE dobrie na Riviorę * E 
znake, Na koniec stycznia przewidzia| Zebranie niedzielne był0 tow- Urz KOPRU a wóentuahe 
ny jest bieg o mistrzostwo Poznania. [nież bardzo dystyngawan?. "ae. | jednak możliwy jest mecz rewan- 
EE Prowadzono je kk tvpowe DOSIE | ZONY, Poiska Ti Monaco: Ze Mi- 

ANTWERPJA. 17.12 — Tel. wł, — | dzenie dobrze obsadzone! przez za- | Strzostwaą krajowe odbędą się w 

5 © mriniarów zwyciężył Sche- j ółki akcyjnci — aby formal- | dn. 1E — 17. VI. w Poznaniu JA 
W meczu sprinterów zwyciężył Sche- rząd spółki akcyjne! — í | Wro, „ imę 
rens przed Richterem, Falk. Hanse- |ności stało się zadość, dzynarodowe w sierpniu lub wrześ 


nem. Honemanem i Gerardinem, WY-| Już w przeddzień wszystko jest niu w Warszawie zależnie od poro- 
cig 30 kim. za prowadzeniem WN-|<vieędy postanowione: kto będzie| zunienia z Czechami, Austrią : 


Piinenburgiem. | ty zarządzie. kto w radzie nadzór- 
— Na| czej ile renumeracii otrzymają dy- 
rektorzy a ile dywidendy — akcio- 


grat Ronsse, przed 
Guerrą i Pelissierem. 
BERLIN. 17.12 — Tel. wl, 
skoczni narciarskiej pod Berlinem W| 
Schildkora odbyły się skoki, na któ- 
|rych padł rekord skoczni 32 mtr. 
| WIEDEN. 17.12. — Tel. wł. — Wszy 
|stkie mecze piłkarskie zostały odwo- 
| tane z powodu niepogody. 
BUDAPESZT. 17.12. — Tel. wł. —W 
meczu piłkarskim Uijpest wygral z III 
Obwodeni w stosunku 3:1. 


Węgrami; wreszcie — że kalen- 
darzyk imorez krajowych ustali 
Zarzad. 


ciosem, traci on bowiem jednego z nal 
iepszych organizatorów i tęgiego fa- 
chowca, któremu Lwów. a w Szcze 
góiności Msejskt Kom. W, F. i P. W. 


Tadensz Kuchar leden z kę 
zasłużonych działaczy sportu poiswie- 
go powołany został do w arszawy do 
PUWFE w charakterze kierownika wy- 
działu inwestvcy] sportowych, Odjazd 
p. Tadeusza Kuchara do Warszawy 


SZA nie powstającej luki mie będzie TZecza 
jest dia sportu lwowskiego  C'eżkim 


łatwą. 


STAD 


NAJKORZYSTNIET: 
PZ TE W NT 


BEE) CZZEEEEC OWCE 
z 


WIATRÓWKI NIEPRZEMA 


KALNE. NAMIOTY. 
NAJTANIEJ WYT R 


i 
WÓRNIA 


BUT Y 
i UBIORY 


Warszawa, Nalewki! 29 


Pilata, którego przeciwu kitem nýval być! 


Pierwsze starty narciarzy w Zakopanem 


il wielkie różnice czasu były wyklu-|jny. trzeba było podziel.ć na dw; 


Całe grupy zawodników wpada- | 


biegu w | 


jedynie. że pos'edzeni! 


Koźmian. mir. Dziama, Palęcki i zy 


ma wiele do zawdzięczenia, Wypełnie- | to. że zawodowiec może zostać z DO- 


| dlewski, który zdobył i druga brawku 
£ i à Rt: h GRAĆ [7 ania Okułowicza. zeciei 

2 k iku mletrów pięiiego goaia. W kil- | 7, Podania OK Piga- dac ter 

ka mónut potom wyk Godicwsx ego! gli tempo gry wzmoglo Sl Znacznie. 

podwyższa Okułowcz "'|Łotysze za wszelka cenę chciec Rono- 
Łotysze są nadzwyczaj anb'm:, Wal latali gola. co im sie udało Przez 

toza Oui ostro, ae maja słabą dyspczy-| ~" U. 

e wiza RAE Ą > A Drużvua Łotwy grała znowu nadz- 
| się strzad wa, Doskonaie opanowat las | wvczaj ambitnie. ale mimo że jeżdzi 
jadę na łvźwach, prowadzą fednak dość tle ję. TOP, mona cz 

b « a a u m 


słabo Krążek. szybko startuią. « i 
Wimian'e gra! piękuie | dobrze zespo błędów technicznych. zwłaszcza w lj- 


trzymanu krążka ^d Kronera strzel 


i j A 412; NIL ataku. W drużynie tei wyróżnił: 
owo. Na wys omnie tuzuig obaj | 4 Pan n. y T ET 
rO OVE Ue: WER <, | sie Latain, Vede. Błukis i Jessin, któ: 

l Gadłewscy, Stan szewski i Kremer. Sgi rzy są fe Po - S ` 
śą KA kale" RR rZy osa prezentacylnymi  zraczami 

ZoNi D Wagsiiewsk:. Łotwy 


Łotwa: Lapanis. Vadeis. Votiratns, 


ira Zespól OLNE az re z0- 
Amz ns, Klawius. Żiruts, Ozols, Binkis, Zespo gniska trzymał się dosko 


nale, lmponuiaco pracował pierwszy 
atak z Godlewskim If na czele. a 
obronie wyróżnił się Godlewski I «i 
bramkarz Wiro-Kiro. którw jniał sze- 
res niebezpiecznych syvtuacyj do zli- 
kwidowaniau. 

Rewanż z Łotwa ma się odbyć albo 
21 stycznia, albo M0 lutego, 

LWÓW, 17.12.—Te!. WED piątek 
mały śię rozpocząć zgrywki o mie 
Strzostwo kiasy A w hke na lodzie. 
Pierwsza gra: Czara — AZS, przepro- 


kiego obrazu. iak sie spqdziewaliś- 


-G 


ztuny i; jedną grupę. wtóra przesz 
edna trasę a druga przez pomyłsą 
poszła inna trasą. Ponieważ odleg= 


łość tvcb tras była różna, WIĘC | wadzewa została jednak jako spotkanie 
czasu obu grup porównywać nie towarzysk c. ponieważ lód nie nadawał 


nożna. 

Gripa sierwsza: 1) Marusa:z 
Stanisław 59:05, 2) Skupień Staus- 
ław 1:02:03, 3) Mrówca Franciszek 
1:82:52, 4) Dawidek. Jan 1:06:12, 
5) Kościesza 1:08:10, 

Grupa druga: 1) Berych Władys- 
ław 54:41. 2) Marusarz Jan 57:16. 
3) Stopka Michał 57:19, Motyka 
Zdzisław 58:09, 5)  Wawry:ko 
38:10. | 

W tym samym czasie odbyły sig | 
katy Lipsach zawody treningowe]! 
Wisły, czasów jednak zarząd wię |seaa we ; 
nódał do wiadomości, Trasa OKOTWĘENY -, bramkę. Sely A. 
12 kiim. z pod Lisek przez Księży | 1. tasa bramcę. Scd wał p. Strze 

| Las, Krzeptówki pod sanatorium . 
l woższowe. (iron ku Małej Łące: a Te 
ii z powrotem przez Ksieży Las —-| Kapltan Sportowy P. Z. B, p. Koś- 
(Lipki. Startowalo przeszło 20 za- | cielski został ostatnio ukarany m'e- 
|wodników. Kolemość była naste- A PE Wydz. 
l paca: D Michalski, 2) Mrówca. TER D B Ma > 
3) Bochenek, 4) Łaszczek, 5) Gaw- | ru NU „<A A ~ 
likowski. Nowacki zmienil trase i Gdańsk bez zezwolenia W. S. S. Pozn. 
czasu jego uie można było DEEMIE O. Z BI s 


|się w zupełnośc: dz gry o mistrzo= 

r stwo. Sina zawieja pwrywaąła taflę to- 

| dowa zwałam śniegu. Zawody Zakoń- 

|czyłv Se wynikiem 2:1 dla Czarnych. 
W niedzielę wyznaczono z okazjj ©= 

„Warcja 

1 

i 

i 


toru hokejowego m eiskiego o- 
Środka wychowania fizycznego dwa 
sm tkania, 2 fo: Czarni —— Ukra va oraz 
Pogoń -- Lechia. Mecz przednołudn*- 
wy Czarni: — Ukraina nie doszedł do 
skurku. noneważ tor znajdował się w 

| fatainym stanie, Wicczerem Lechia po- 

konata Poe ú 1:0 (1:0. 0:0. 0:0). Mecz 
stał na bardzo askim poziome, Pogon 


i tors? ymn 


i 


tala bard tbo Nie 


Trae 


y cz 


| Warszawa -Łódź 17:5 


Kronika wydarzeń w stolicy 


Mecze hokGłoWe, TOZERTAne w Waray fizycznej. Wyniki teclmiczne byly na- 
szawie piZ nastepujące wymski: | sterujące: w, koguciaz Manowiski (W) 
Polmala nn "i (W:l, 3:0, A| Zwycięża Szdniskiego (E). W. piórko= 
Ora MOWNOTZE dk sglowe WYDA Wa: Pryć (W) — Ruźmęwskiego (Ł). 
dy Kry E i ia epaiaka zapewaely W. lckka: Szajewski (W) — Szmidt 
Lg „AKA S a A yoigstwo, Bramki (Ł), Warszawianm wygral przerzmiem 
ME 534 Gz CoA Krygier i Odre- | przez biodro. W. pólśredwia: Zer w= 
A. e |. cZCpaniąk, dla Skry bra- | ski (OW) — SEckiego (L). MEStrz Ans 
ku ate Sędziował slabo p. ski walczył słaba, iecz musjał ZNĘCHĘe 
WMA — C żyć. W. Średnia: Piaskowsk | 
Zeuen PATA M0 (4:0, 3:0, 4:0). | Jagodzińskiego (Y. W. nólciężka: Fals 
A "E Zwycięstwo akademików ży | kiewsz (W) — Jakubowski (Ł). Za 
medczwołony chwyt Pałkiewicz Został 


dowskieli, Bramki dja Żassu strzekii: 
Raser (6), Hirszherg (3). Ner (2). Sc- zdyskwalfkewany. Wygrał Jakubow- 
SARD. Borkowski, 1: ski, W. ciężka: Puciata (Wi — Lipczyt 
NASZ anka TEUN par ki a: skiego (Ł), Mistrz Poiski Puciata gô- 
| py Tozezrany w piate s ży 4 ( 0| rowal sia nad przecłwwkiem. W 
| a Mchatski (5), Przedpełski (3), | przedmeazn Świt pokonał Skre 16:7. 
"mak (2). e 3 Sędzia główny zawodów p. Wacław 
Warszawa zwycięża Łódź w zapa | Zigikowski 
sach 17:5, steci warszawscy w meczu | Trzydułowy 
rewanżowym z Łodzia wykazaji Swą | szkół Średnich w Warszawie o puhar 
wyższość pod względem techn": j siły | YMCA wygrał zespół Gimn. Zeroni< 
C 


skiego nrzed Poniatowskim zdohywa- 
Mistrzostwo tenisowe Japonji zdobył | iac pubar przechodni. Turniej tem 
mlody Nish mura, bijąc w inale Foi- 


zgromadził 11-cje drużyn na starć cy 
kura 6:1. 6:4, 3:6. 6:5. Wszyscy gracze - 


pułrarówł | dawni mistrzowie zostali 
wyelżm 10Wan W P przedn'chi rundach. 
W grze podWójiCI mfstrzostwo zdotyii 
| Nistitiera. Jamagasli, pijąc w tinale 
| Satoh, Nio”. 
| Lista najlepszych ten'sjstów czesk ch 
per następująco: Menzel. 2) "Hecht 
i Siba 3) Malecek, 5) Krasny i Vodic- 


— 


turniej ping-pongowy 


4 
Zaspokoisz cieka- 
wość nabywając 


Nr. 


Tygodnika 


ka, 7) Zaoralek, 8) Caska, 9) Marsalek, 
10) Rohner; panie: 1) Deutsch. Kozeln- 
mava. 30 Meerhautova, 4) Blanarova i 
i He nawa. 

Rewelacyjne uchwały co do amator 
stwa powziął Kanadyjski Związek A- 
tetyczny jednoczący większość dzia- 4 
łów sportu. Kanadylczycy postano- 
wili, że zawodowcy moga w przyszło 
ści startować wraz z amatorami a na 


——MNL w Z ZZOZ NW 


| yrotem amatorem, jesli przez trzy la 
ta nie zarabia nic na sporcie. 


| o N Warszawa, 
E 47 LE Królewska 31 
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ŻĄDAJCIE CENNIKÓW 
e 


A:MALANOWSKI “ZY watgs 


mtii w Wiwini C. GRABOWSKI "5." 


Nr. 10T 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 20 grudnia 1933 roku 
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Stanisław Kiecal -- Stanley Ketchelil 


dawny mistrz świata wagi średniej wzorem dla pięściarzy całej kuli ziemskiej 


sd | feutazja byty polskie w stu pro- 


STANISŁAW KIECAL 


fenomenalny pięściarz 
mistrz Świata wagi Średniej w 
iatach 1907—1910. 


Rozzlądając się dziś wśród zawo- 


dowych pięściarzy całego Świata. 


ziuajduiemy skromna tylko ilość 
tych. którzy, zajmując się sportem 
pięściarskim... lubią go  jednocze- 
Śnie. 


Paradoks ter nis jest aż tak da-| 


lece paradoksem. iasbv się zdawa 
jo na pierwszy rzut oka, W zawo- 
zie pięściarskim tak jak i w każ- 
dym innym, nie wszyscy Są cmtu- 
zjastami swego zajęcia, wielu tra- 


Że w aśnie w ten sposób, a nie W 
inny zapewnia sobie najiatwiej Od- 
powiednie warunki egzystencji. 

Duże stosunkowo zarobki Ścią- | 
gały i ściągują do boksu ludzi encr | 
giczaych, patrzących praktyczme 
ma życie. zdecydowanych ta wszy 
siko. a niekoniecznie rozmiłowa- 
nycli w tym sporcie, czy spragnio 
nych-sławy. jaka wieńczy bohate 
LÓW kika "WYDZ ZY „aa 
niożnaby wyinienić bardzo, wielu. 
a że. przy odpowiednich zaletach | 
duchowych i fizycznych, moga oni 
osiagnąć nawet najwyższą klasę 1 
najwyższę zaszczyty. dowodzi m. 
in. karjera Gene Tunneya. 

Ludzi walczących dla samej wal 
ki, wiecznie jej spragnionych i po- 
szikujących stale przeciwników, 
dak już powiedziałem. spotykamy 
obecnie coraz mniej. a takich któ-| 
rzy staczują 52 walki w roku iak 


52 
Battling Levinskv, czy 3 jednego 
wieczoru jak Bob Fitzshtnmnons, 
albo Terry Mc. Gower, nie znaj- 
dziemy napewno wcale. 
Zastanawiając się nad tem, Do-: 
stanowiliśmy raz jeszcze wvwo'ać 
przed oczy czytelników sylwetkę, 
tego, którego znawcy pięściarscy I 


Ti irozmiłowanego w 


polski, | $..;, 


|stały okólnikiem PZHL z dn. 28 
; ~ |stopada zawieszone w prawach człon- 
ivo tam z prostego wyrachowania, 


| wienia dia postępowania klubów. któ- 


aee ipa | prMM 


Subwencje, 


chu i nowości wyprowadziło go, ja 
ko kilkunastoletniego chłopca, z 
domu rodzicielskiego w Michigan i 
pogunało na Zachód, na niezliczone 
| Stanisław Kiecal - Ketchell jest |przygody. | PESO 
|podawwany za wzór pięściarskiej wzięty. IE elonych t gk” 
otote ic A świ iak ~ w tłumie wykolejonych trampów i 
młodzieży całego świata, jako naj- jW, ikich cowboyów, a wypływał 
|większy w dziejach fanatyk ringu, A BE towiecaćliiie adóby - 
| bokser najczystszej krwi, z którym iied 8 na N | 
jporównanie wytrzymują jedynie | Uprzykrzywszy sobie pracę cow | 
Wg ; £ : . |boya w Montanie, pojawia się w Ca- 
Nie będziemy tu opisywali katie |ifomji i zostaje kelrerem. Wieczór 
[ry sporiowej Kiecala, Uczyniliśmy kiedy menager pięściarski Maurice 
[to już kiedyś i nasi pięściarze zna- |-Fhompson wpadł do owego loka- 
|ia napewno dobrze niebywałe WY” |in, aby ukoić pragnienie, jest punk- 
jczyny swego wielkiego Bore. tem zwrotnym w życiu Kiecala. 
IChcemy natomiast tenaz Po To, że chłopak, ponragający mu 
sił o atrament 1 = 
kontrakt spisano zaraz na miejscn! 
W ten sposób Kiecal znalazł się| 
w swoim żywiole, znalazł Swój, 
prawdziwy. jedyny dla siebie faci| 
i oddał mu się całą duszą. Tych 
kilku ludzi, którzy byli kołeino jego 


menayerami stwierdza jedno: nie 
mieli nigdy przedtem, ani potem i 
uie widzieli nawet  pięściarza tej 
klasy. ale nie mieli też nigdy z ni- 
kim tylu kłopotów i denerwujących | 
niespodzianek, 

Zdobywszy w r. 1907 tytuł mi- 
strza Świata wagi średniej. Kiecal 


luznają jednogłośnie za naibardziej 
swym zawo- 
(dzie, najbardziej porywającego i 
|walecznego pięściarza w historji. 


EB 3 ść Kieg odzone- ; : X G 
slit " aiaa Kica Ame [Przy obsługiwaniu gości, rzucił 
[go i wychowanego w ca nieopatrznie w jego stronę jakieś 


|ryce. nie przejawiała się jedynie w 
imarzwisku, że usposobienie „tego 
lehłobaka, kóry gdy nie widział 


"swojej ojęzyzny, jego temperament 


przykre słowo wywołało taką pie 
kielną bijatykę, Że olśniony mr 
Thompson, zamiast o piwo popra- 


cemach. oddawały pełny blask na 
szych warodowych zalet i rzucały 
„ostre cienie naszych narodowych 
iniecdomagan. 

| Żyiąc w innych czasach i w %1- 
lnem środowisku, Kiecał szalałby 
napewno na wszystkich seimikach 
(i zajazdach, z tą samą mamiętno- 
Iścią puszczając w ruch karabelę z 
liaką ma prerjach i ringach Wild 
Westu puszczał swoje żelazne pię 


Nieposkromione pragnienie Tu- 


nie został wcale .statecznym* i; niepraktycznyni rozbrykanyin 
szanującym swe cenne pięści mi- | dzieciakiem... 
strzem, Miał wtedy zaledwie 20 lat | Dziennikarz amerykański Hype 
i lantazia ponosita go aadobre. Igoe wspomina o figlu. jaki wypła 
Włóczenie się incognito po ma- |tał kiedyś Polak pewnemu gościo- 
łych miasteczkach Zachodu i an-|wi, zwiedzajacemu obóz treningo- 
gażowanie się do meczów z milej- wy Woodlawn Inn w New Yorku. 
scowemi „stawami“ — to jedna z| Pan ten, bardzo rozmowuy, przed 
jego najulubieńszych rozrywek. |stawionv Kiecalowi zaczął opowia 
Dla pogłębienia wrażenia swych|dać swoie nadzwyczame przygo- 
piorunujących zwycięstw wyijeż- | dv, chcąc najwidoczniej zaimpono- 
dżał natychmiest po walce, zosta- | wać słynnemu bokserowi. 
wiając za sobą zdumioną i zaintry | Kiecal słuchał w milczenia z u- 
gowana osade. danem załnteresowaniem, aż nie- 
Można sobie wyobrazić. wzbu- |spodziewanie zapytał: 
rzenie  menagera, oczekującego! — A czy polował pan kiedyś na 
przybycia swego pupila na walkę, bekasv? 
O mistrzostwo świata z Billy Pap- | — Nie. nigdy. Uznaje tylko po- 
ke, kiedy otrzymał od niego z dro |lowanie na grubego zwierza. 
gi przekaz pocztowy na 10 dola-| _ Rozumiem. sir. Pan szuka 
rów z wyjaśnieniem: | ię mocnych wrażeń, jak prawdziwy 
za rzesytamiętwoją częst meżczyzna — uśmiechnał się nic- 
ostafiia" walke znacznie Klecal. — Może jednak zro 
Okazało się. że nawet w tak wa | pimi pan ten zaszczyt i dzisiejszci 
żnym dlań czasie, w podróży na | vy pójdzie pan razem z nammi na 
spotkanie o najwyższy tytuł, Kie-| a Zanolniawiy moi a 
A | kbekasy? Zapoiuiemv moja meto 
gal nie wytrzymał t stoczył w ia-j tu bez fuzyj, a tylko z latarnią i 
kiejś mieścinie walke za 30 dola- |‘ } 262, tu A a: O 
rad z workiem! | 
È Ę z p I 874, | 
Że nie wchodziła tu w grę clięć „— Pana własna jaca? RA 
łatwego zarobku, niema aawet cie | iście, że z przyjeumościa skorzy 
nia watpliwości. Ten sam  chło- | Stam z zaproszenia. a e 
pak potrafił przecie za całe hono-| Obiad przeszedł wesolo. (ość 
rarjnm z mieczu zakupić sobie X|bawił sie świetnie. opowiadając 
tuzinów jedwabnych koszul!  Bojniczmordowanie aż do zmroku, kie 
Kiecal, straszliwy niszczycielski] dy Kiecal uformował swoja my- 
pięściarz, przezywany „Zabójca z| śliwska kompanią i, z latarnią w 
Michigan" byt w istocie wielkim, ręku, poprowadził ją wgłab lasu. 


za 


Turniej eliminacyjny we Lwowie wy razie tyiko z trzech okręgów) oraz po 
du. 9 — 10 b. m. który urał ustalić | siadanych w archiwum związku—usta 
skład lwowskiej kl, A — został przcż następującą listę sędziów: sędzio- 
zarząd PZHŁ anwowany, gdyż wszysłwie mřędzynarodowi --  Osiecimsk,, 
stkie trzy uczestn'czące kluby: Polo- Adamowski, Tupalski Sachs, W. Ku- 


nia (Przemyśl). AZS | Hasmonca fi char i Kulej, związkowi; Żebrowski, 
R- 


kowskich. ; 

Jest to wyrok bardzo ostry į nosi, 
bezwątp'enia, charakter represyl, ja- 
kie stosować musi obecwy zarząd 
PZHL w celu wybrtięcia z matni finan P 
sowej. Nie istnelą żadne usprawiedll- | 


Sekcja hokejla na lodzie A. Z. S, 
oznań ma luż w zarysie ułożony ka- 
lendarz sportowy na bieżący sezon. 
Jest on obfitszy niż w inne fata, lecz 
realizacja jego jest naturalnie całkowi 
cie zależna od odpowiedniei pogody 
Wśród hokeistów istniele bowiem oba 
"lwa, że zima tak jak szybko przysżła, 
JEM 0 AECT AE agendy tak, samo. SZADKO. 4. 5 
tv'ko dzięki požyczkom, Jakie udzię- Naibliższemi tmnrezamł sa rozgryw 
wy poszczegómi członkowie zarządn.| ki o mistrzostwo okręgu rozpoczynane 
które związek jeszcze wi spotkaniem z głównym rywalem 
sezonie bieżecym we dostał, ale któ-| Wartą". Na Nowy Rok wvieżdźa na 
re ewentualnie może dostać — nie mo» | turniej do Krynicy, gdzie spotka się 
ga być w żadnym wypadku obrócone | Z Pogonią, Cracovia. K. T. H. i druży- 
ua pokrycia potrzeb adnie tracti, | nami zagranicznemi, ! 
gdyż ich cel jest wyraźnie zaznaczo-| Na początek stycznia ma przyjechać 
ny: popieranie jimprez sportowych, do Poznania drużyna kanadyjska. W po- 
lwowski PZNL otrzymał dyspozye |łowie stycznia przyjeżdża  „Iranden- 
cje wyznaczenia nowego Wrminu tur- |burę* z którym rewanżowe spotkanie 
neju eliminacyjnego $ przeprowadze- nastąpi przy końcu tegoż miesiąca. W 
mie go nawet walkowerami klubów. któ | tym samym czasie poznaniacy grać bę 
re do tego czasu wie ureguluią swych | dą w Łodzi w turnieju E. K S-u z ue 
zobowiązań, i eien Legii, ina h drużyny go- 
Zaznaczyć maieży, żo waikovery | Spodarzw. Na początku lutego zapew- 
A palne będą we wszystkich okre- | "ony jest przyfazd Ogniska., © } 
gowych rozgrywkach do klubów, któ-| Skład drużyny na rozgrywki o mi- 
re mimo weuregulowania składek bę- | Strzowstwa okręgu ustalony jest nastę 
dą brały udział w zawodach. pująco: bramka — Stogowski (Muszyń 
Związkowa Komisja Sportowa ma | ski). obrona — Stanek i Ludwiczak B.. 
zasadzie nadesłanych materialów (na-ll atak — Urbański, Warmiński i Krzy- 


re odmawiają placenia śmiesznie ni- 
skich świadczeń na rzesz swej organi- 
zacji centralnej, Wysokość składek 
wynosi zł 15 dła khrbów Kl. B i zł 
23] d s Lf Ą 

- x z 


WAWA 


— 


Plany A. Z. 


p. Z. H. L. unieważnia turniej Iwowski 


Ustalenie listy sędziów. Brandenburg er S. C. chce grać w Polsce 


Sznajder, doskonały bramkarz aka- 
demików warszawskich, dostał przed 
paru dniami skreślenie z listy zawod- 
ników, Wskutek interwencji PZHL — 
klub cofnął skreślenie, zastępując je 
zwozuenmiem, Według krążących po- 
głosek — Sznajder ma zasiić drużynę 
Warszawianki, według iumych — pod- 


Czaplicki, Szerauc Karol i prof. Wevs 
sentroff, Pozostałych sędziów: Lałe- 
wiczaą, Zarzyckiego. Szczerbowskiego, 
Goncarzewicza, Stogowsk'ego i Wasi 
lewskiego — postanowiono przy naj- 
biuższej okazji przecgzaminować. 


pisał ponownie kartę zgłoszenia, dia 

S. Poznań “> 

m i Legia warszawska, praguas a" 

y : s i r c A — Wzięła 
żagórski, TI atak — Kazmierczak, Zie- | BORY początek sezonu s 


się ostro do pracy. W nalbiiższyen ty- 


liński i Ludwiczak W. fodniu rozegra ona 2 spotkania z kin 


Jedna z przyczyn, że dotychczas nie | 
rozegrano meczów mistrzowskich ZS 
zawieszenie prawie wszystkich klubów 
przez P Z. H. L no i grzywny cze- 
kające tych, którzy grać będą mimo 
zakazu. Dlatego też zapowiedziane we 
cze-żostały odwołane, (Warta — Po- 
goń). Drugim powodem jest chyba za 
wczesna zima., Bo fakt. że Warta ma 
trzech inwalidów po meczu z T. K. 5, 
Z. a A. Z. S. był przez kilka dni zawie 
szony przez Senat Uniwersytetu, nie 
powinien bvć przeszkoda | powodem 
tracenia drogocennych | pewnych ter- 
minów. 

Kalendarz wicemistrza Poznania — 
Warty nie został jeszcze ustalony. Na 
naibliższę dnie są przewidziane roz- 
grywki mistrzowskie. następnie rewan 
żowy niecz z T.K S. 

Lwowski związek okręgowy hokeja | 
na łodzie, założył przecw decyzii P. 
Z M L. unieważn ając turaiej ostry pro 
test i zdecyh'wany jest, gdyby PZHL 
utrzysnywał swoje zarządzenia. zrezyg! 
tować z przeprowadzenia p sowncezo 
turnieju oraz mstrzostw | pozostaw é 
techniczne przeprowadzenie tych ger 
PZHL w Warszawie. 


jedzie z Warszawy ł w Krakowie spo: 
ka się dwukrotnie (24—25 grudzień): 
z Cracovią i z Sokołem. Bezpośrednio 
po tych meczach wyjedzie do Zakona j 
nego. gdzie przez 9 dni będzie i'men*; 
cvwnie trenować przed turuielem za- | 
kapiański:n. í 

Wileński PZHI. który bardzo sku-| 
iecznie opiekuje się na terenie Kura- 
torium wileńskiego szkomemi druiży- 
mami <- wvstąpił z imcjatywą dopro- 
wadzenia do skutku spotkania nalep- 
szej szkolnej drużyny Warszawy i: 
Wina. Na terenie Warszawy decydo- 
wać będzie o tem Związek Wyclio- 
wawców Fizycznych. 

.„Brandenburg*  bermńeki, 
przez dwa fata goścł w Krynicy — 
zapfoponował swój udział w Jednym | 
z turniejów Świątecznych w Zakopa-| 
aem lub Krynicy List podpisany jest! 
— zgodno z obecna strukturą spole- | 
czną Rzeszy — przez .vereinsfithre- | 
ra. Również | Czesi zaproponować | 
przysłanie zespdu kombinowanego zł 
rezerwy LTC t całej Sparty. Oba za- 
proszenia. jako spóźnione, nie moga 
być uwzgledmione. 


który ! 


—- Najtrudniejszą rzecza jest od 
nalezienic w gestwinie tropu beka 
sów — objaśniał w drodze. — Nie 
widział pan jeszcze bekasa? Duży 
ptak. wielkości iastrzębia. Wyplo 
szone z gaszcza biegną ścieżką. ni 
gdy nie zbaczajac ze swego szla- 
ku i tuzinami wchodzą do worka... 

Zatrzymano się wreszcie, po 
kilku kwadransach marszu i Kiecal 
ustawił na stanowisku swego go- 
ścia, każac mu siedzieć cicho i 
trzymać przed soba na ziemi sze- 
roko otwarty worek od kartotli. 

— Niech pan nuważagwilnie. Ja 
z kolegami będe prowadził nagaw 
kę wprost na to miejsce... 

Minęło dużo czasu. zanim niefor 
turay myśliwy zdał sobie sprawę 
z tego. że sromotnie z niego zas 
kniono. Kiecal i przyjaciele, wró* 
ciwszy okreżną droga do domu 
spali iuż twardo. kiedy ich gość 
rzucił z wściekłościa worek i poos 
macku zaczał sie wycofywać z Ja< 
su. O świcie widziano go, jak 
zziębnięty, przechodził koło Wood: 


ilawn Inn, nie próbował jednakże 


dostać się do wnętrza i Kiecal nie 
oglądał go więcei na oczy. 

„Zabójca z Michigan“ szczery 
przyjaciel i wesoły kompan byt 
tylko wówczas „nie do użytku”, 
kiedy budzono go z. poobiecniej 
drzemki. Mr. Igoe podaje wuna- 
dek, jaki spotkał niejakiego Pete 
«The Goat“, który. nie wiedząc o 
zwyczajach Kiecala, zaczał pewne 
go dnia dobijać się do iexwo poko- 
ju.  Namówionv przez miejsco< 
wych doweętbnisiów „Ihe Goat“ ko 
latat tak głośno ! niestrudzenie. że 
doprowadzony do wściekłości Kie 
cal chwycił rewolwer i strzelająo 
przez drzwi. zranił w nogę natręt 
nego kolege. 

Dnia 15-70 października 1910 ra 
pobiegła z Conway w Świat tra- 
giczna wiadomość o śmierci Stan= 
leya Ketchella,.. Jedna z aaiwspa= 
nialszych gwiazd spadła nieocze* 
kiwanie z pieściarskiego niebo- 
skłonu w chwili, gdy blask jei sta 
wał się z dniem każdyin coraz po 
teżnicjszy. piękniefszy... 

Okoliczności? Możecie przeczy» 
tać, że Kiecal zginał przypadkowa 
w czasie policyjnej obławy, możce 


bami warszawskiem—w Wigińę wy-|cje przeczytać także. że zasztyle= 


towano go podstępnie w ulicznej as 
wasrturze.., 

Nie chce absołutnie podważać 
tych wersyj. Znalac jednak uspoe 
sobienie tego nieztównanego kró+ 


la nokautu. przyjmuję za prawdzie 


we inne okoliczności ivgo śmierc 
okoliczności. które komentuję się 
często w prywatnych roznrowacjł 
managerów i starych, pięściarzy 
amerykańskich... 

Okoliczności te. to jeszcze jeden 
rys charakteru Kiecala.. Rys 
szczerze połski romantyczność. 

Temat wiecznie żywy — piç- 


|Ściarz i kobłeta. Zajmiemy się jce 


szcze nim osobno i obszerniej. Te- 
raz. kończąc ten artykuł, poświę« 
conv naszemu wielkiemu boksero- 
wi, powiem tylko że Walter Di. 
pley który tego feralnego dnia w 
Conway przeciął ścieżkę Kiecala, 
nie uczynił tego przypadkowo i że 
powodem była „ona. 
Reksza 


Sopa») 


Bene Lacoste 
nn = "= 
" 


Tenis 


BAKHAND OHTY (JAPONJA) | 


ROZDZIAŁ IV. 
TECHNIKA. 


miast przypatrujący się jedynie lekkość poruszeń. 
Wszystko to jest tylko zewnętrznym pozorem. 
Jedynie doskonała harmonja pokrywa skompliko” 
wane zestawienia ruchów przygotowujących, 
wykonujących i kończących każde uderzenie. 

Tenisista, chcąc odbić wysłaną przez przeciwni- 
ka piłkę, musi najpierw (świadomie czy nieświa- 
domie) ocenić kierunek i szybkość z iaką ona leci 
i na podstawie tych spostrzeżeń wybrać pozycję, 
wyszukać najlepszy chwyt rakiety, skierować ją 
do tyłu i przygotować Swoje muskuły do momen- 
tu najwyższego napięcia. Potem musi on —i w 
tem leży ta trudność — rakietę przenieść do przo- 
du i wykonać swoje uderzenie. 

Równocześnie musi on ponownie i to jaknal- 
szybciej znaleźć równowagę, albowiem im silniej- 
sze było uderzenie, tem bardziej została ona za- 
chwiana. 
| Oko widza jest bardzo niedoskonałym instrue 
| mentem do studiowania tenisa. Podczas przypa” 
i trywania się grze tenisowej. więcei obserwuje się 
! bieg piłki, aniżeli ruchy grającego. Zwolnione zdję” 
| cia filmowe umożliwiły znacznie lepszą analizę 
| poruszeń i w ten sposób uczynione spostrzeżenia 

rzuciły zupełnie nowe światło na niektóre momen- 


ty techniczne. è 

Ja np. przez długie lata przekonany byłem. że 
mistrz zwraca bardziej swój wzrok na piłkę, ani- 
żeli początkujący, po zobaczeniu jednak zwolnio- 
uych zdjęć filmowych. musiałem Przyznać, że 
wielu najlepszych graczy podnosi OCZY przed do- 
tknięciem piłki rakietą. J 

Jeśli ilość godzin spędzonych na korcie wzro 
Śnie, może sobie tenisista nieraz pozwolić na od- 
wrócenie wzroku od piłki, gdyż oko jego przy- 
| zwyczai się do rekonstruowania całego biegu pił- | 


Z wszystkich ruchów w sporcie, najnaturalniej- | ki z chwilą. gdy tylko część jej drogi będzie mu 


"szemi į najłatwiejszemi wydają Się poruszenia te- | znana. 


Co się tyczy mistrza, tylko następujące 


nisistv, aczkolwiek nie istnieją bardziej zawiłe. | momenty należy wziąć pod uwagę: jeśli piłkę re- 


Każda tenisistka. np.. widząc Zuzannę Lenglen, gularnie i bezbłędnie uderza niewiele ją obserwu- | ramieniem. 
z początku zdziwiona jest term. Że sama nie fra; jąc, to może on równocześnie śledzić ruchy prze-| większej mierze. Liczne zdjęcia udowadniają, że) Tę samą pętlę znaleźć można przy wykonaniu 
i przy forhandzie i bakhandzie rączkę rakiety trzy” | bakhandu i poniekąd jeszcze wyraźniej przy ser- 


równie dobrze. tak silne wrażeni 


kość į naturalność niezrównanego sposobi : l 1 
tej mistrzyni. U Cocheta i Tildena widzi nato-lże prawie we wszystkich wypadkach piłkę ude-i zwróconą prostopadle do ramienia, abv  mógłi 


ciwnika. 
Kino pokazało lepiej. niżli obserwacja grającego, 


e wywołuje lek- 
sry 


rza się płaską rakietą. Wpływ trzymania rakiety ! górną część rakiety skierować do tyłu i ku dołowi 


na styl grającego przedstawia się w ogólności na”, i uderzyć piłkę w chwili, kiedy rakieta z ramieniem 


stępująco: Aby uderzyć piłkę dwoma różnemi 
chwytami. pod jednym i tymsamvm kątem, za- 
chodzi potrzeba wykonania mniej lub więcej róż- 
norodnych poruszeń. 


przegub. 


tworzy jedną linię. 


Nakoniec zginam ponownie 


Przy wszystkch uderzeniach — iak Serwis, wo* 
lej, forhand i bakhand — zgina się i prostuje sta- 


Kino potwierdziło, że wszyscy dobrzy gracze | wy ramienia, aby zwiększyć gwałtowność uderze” 


uderzają piłkę zupełnie 


wyprostowanem ramie- | nia. Zawsze można zauważyć, że siła uderzenia jest 


niem. okazało się również, iż muskuły pracują w ; większa, jeśli w ciągu przygotowania uderzenia 
znacznie bardziej skomplikowany sposób, aniżeli, starać się o utrzymanie jaknajdalszej pozycji ra= 
przypuszczano. Oba stawy ramienia. przegub i ło- | kietv, t. j. miejsca ruchu powrotnego po skończo< 


kieć, powinny pracować jaknajwięcej przez zgi”; nem uderzeniu. 
nanie i prostowanie się. | 

Przy wykonaniu forhandu np.. nie można cofać | 
wyprostowanego ramienia. Należy natomiast pró- | 
bować zgiąć łokieć i trzymać rączkę prostopadle 
do przedramienia. Dopiero wówczas, kiedy rakie- 
ta zostanie cofnięta i ponownie Skierowana do 
przodu, prostuje się ramię. otwiera się lokieć, 
a przegub odwraca się do tyłu. Przy samem ude- 
rzeniu wysuwa się najpierw góruą część ramie- 
nia, potem dopiero dolną. przy nieznacznem zgię* 
cin łokcia. Nakoniec prostuje się przegub. 

Ruch przedramienia i przegubu następuje na 
krótko przed momentem dotknięcia piłki rakietą. 
tak, że przy samem zetknięciu ramię jest zupełnie 
wyprostowane, a rakieta przy uderzeniu znajduje 
się na jednej linji z nim. Podczas zwołnienia ru- 
chu, po uderzeniu, łokieć i przegub zaginają Się 
ku przodowi I sprowadzają rączkę rakiety ku pier- 
siom. 

Aczkolwiek wielu się do tego nie przyznaje, to 
jednak wszyscy wielcy gracze używają swoich 
przegubów, zginając je — to znów prostując — 
abv w ten sposób nadać piłce większa szybkość. 

Przez długi czas próbowałem trzymać ramię 
wyprostowane w ciągu całego uderzenia. T dziś 


tyłu i przodu, na 
bez ścięcia piłki. 


długą drogę, 
gwałtowność. 


rzenia. 
Przy serwisie, 
przy forhandzie 


I'S 


mam zwróconą ku ziemi. a ua początku uderzenia | wisie. 
Dalszy 


Zamiast wykonania bardzo 
mego ruchu, który wskutek pauzy na końcu za? 
machu powrotnego rozdziela się na dwie części, 
większość graczy prowadzi rakietę daleko do ty- 
łu i jednoczy oba poruszenia w jednej pętli. która 
umożliwia wykonanie uderzenia bez przerwv. 
wskutek czego podwyższa się siła momentu ude* 


l Film rozwiewa niektóre iluzje. Pokazał bowiem, 
że niema gracza, któryby przy wykonanių pozio- 
mego forhbandu prowadził rakietę zwvczajnie do 


tej samej poziomej płaszczyźnie, 
Aby uczynić uderzenie tward- 


szem. nic podwyższając wagi rakiety, co z powo- 
du zmęczenia ręki tylko w ograniczonym stopniu 
nastąpić może, należy rakietą zakreślić możliwie 
nadając temu 


uderzeniu większą 


krótkiego. pozio* 


używanym przez 


Johnstona, albo też przy moim 


bakhandzie, koniec rakietv zakreśla drogę. która | 
nie wykazuje żadnej wyraźnej zmiany kierunku. | 
Tilden podnosi lekko rakietę w czasie przygoto? 
wania forhandu. W chwili zginania łokcia wydaje 
ię, iakobv rakieta wskutek 
nawet niedostatecznie zginam rękę w łokciu, za-| przyciągnięta została ku ziemi, a w chwili zmiany 
czynam i kończę uderzenie ze zbyt wyciągniętem| kierunku, zmuszona została do zakreślenia krót= 
Mój przegub natomiast pracuje wlkiej pętli, wskutek czego unika się przerwy. 


własnego ciężaru. 


ciąg w następnym numerze. 


Pattersona. | 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Sroda, 20 grudnia 1933 roku Nr. 101 


m A m E 


Po piłce noznej — kociej na boks 


Przed spotkaniami Poznań -- Berlin i Polska -- Niemcy 


Berlin, w grudniu. |nione zresztą słabym składem), | go wymazania dortmundzkiego bla |w.spotkaniach oficjalnych na jakieś 
wydarzeniu piłkar- wie przytem. że bokserzy połscyjmażu. Dlatego też nie pozwolą | eksperymenty. , s 
są na najlepszej drodze stopniowe | sobic Niemcy w żadnym wypadku* Opublikowany  mierwotnie 


mecz z Poznaniem. Skład -Berlina Piirsch, Ramek) jest bardzo silny 
Mpho, Pierenz. Gchlhaar, Li- i w czterech wypadkach pokrywa 
powski, 


Po wielkiem 
skiem*i małej przygrywce hokejo- 


na Liidtke, Hornemann, ! sie z ósemka. która przed kilkoma 


wej, przesuwa się zainteresowanie 


ra froncie polsko-niemięckim zde- 
na dłuższy czas na 
Głos mają pię- 


cydowanie i 
odcinek bokserski. 
ści! 

Na: łamach 


nych- pertraktagyj i 


prezy, obie coprawda wielkiego 
formatu. Pierwsza. 
międzymiastowe Berlin — Poznań, 


druga to mecz Polska — Niemcy. 


Już 7 stycznia będzie hala powy- 
stawowa w Poznaniu terenem Pier 
wszego z tych meczów. 
Niewątpliwie mie przedstawia 
Poznań dziś tak groźnego przeciw 
nika, jakby to miało miejsce przed 
2 — 3 laty. Niejeden z krajowych 
zwolenników pięściarstwa wola'by 
może w tej chwili spotkanie Ber- 
lin — Warszawa. ale trzeba Po- 
znaniowi zaufać i oczekiwać godnej 
obrony imienia polskiego boksu. 
Naturalnie wynik 8:6 z Wrocła- 
wiem: niczego nie mówi; Wrocław 
nie odgrywa w Rzeszy poważniej 
szej roli. Jeśli Poznań chce suk- 
cesu z Berlinem. będzie musiał po- 
pisać się zgoła inna formą. 
Podobnie jak Pozaań w Polsce. 
zmienił i Berlin swą rolę w pięś- 
ciarstwie Rzeszy. Z roli stałego 
„Wicemistrza“, 
bądźto Bawarji, baądźto Zachodo- 
wi, przeszła stolica na stanowi- 
sko pierwszorzędne. Ostra rywa- 
lizacja z Bawaria jest stale aktu- 


alna; ostatnie dwa spotkania (w | 


Berlinie i Monachium) zakończyły 
się remisowo. 


Spotkanie z Poznaniem traktuje 
się w Berlinie bardzo poważnie i 
daje mu się dużo sosu prestiżowe- 
go. Berlin. pragnie przedewszyst- 
kiem rewanżu za swe ostatnie nie- 
powodzenie w Warszawie (zawi- 
E E e e E 
BRUKSELA 17.12 —-Tel wł. — W 
meczu bokserskim b. mistrz Europy 
wagi ciężkiej, Pierre Charles. znokau- 
tował już w drugiej rundzie Norwega 
vuh Poratha. Charles był w znakomi- 
tej forinie. miał od poczatku przewagę 
i atakował stale, unikajac jednak nie- 
bezpiecznych prostych Norwega. Już 
w pierwszej rundzie posłał -on na des 
ki Poratha. którego gong uratował od 
nokautu. Nąqrweg był jednak tak oszo 
łomiony, że pierwszy cios w drugiej 
rundzie zakończył walkę. 

MONACHJUM. 1712. —Tel, wł. — 
Rekord Światowy w podnoszeniu Cię- 
Żarów ustanowił atleta memiecki wa- 
xi lekkiej Schwaiger: w rwaniu lewą 
ręką uzyskał on 80 klz. 

PARYŻ. 17.12. — Tel. wł — Bieg na 
przełai około 8 klm. wygrał Rochard 
w 27:09.1 przed Lecuronem 27:20.1 i 
Arnoldem 27:27. 


prasy pojawiło się 
tyle -sprzecznych notatek o progra 
mię polsko-niemieckici spotkań pię 
Ściarskich. że wartoby rzecz raz 
ustalić: miezależnie od prowadzo- 
dyskutowa- 
nych: projektów, w chwili obecnej 
zadecydowane są tylko dwie im- 


to spotkanie 


który ustępował | 


t 


i 


| NIEPOKONANA W CIĄGU 47-MIU MECZÓW REPREZENTACJA BUDAPESZTU 
uniknęła w Warszawie porażki tylko skutkiem nowego systemu sędziowania, o czem piszemy obszerniej w sprawozdaniu. 


Renesans hokeju w Anglii 


Sztucznych lodowisk jest tam więcej niż u nas zwykłych śŚlizgawek 


| Londyn, w grudniu. 


Od roku zeszłego datuje się po- 
wolne odrodzenie hokeju  angiel- 
| Skiego. Po krótkim okresie trium- 
fów przedwojennych, ukoronowa- 
aych zdobyciem mistrzostwa Eu- 
roby, przestaja Anglcy stopniowo 
odgrywać rolę w koncercie tmo- 
carstw hokejowych i dopiero na ze- 
szłorocznych mistrzostwach w Pra 
dze zwrócili*na siebie większą u- 
wage. 

Hokej angielski znajduje. się w 
| bez-porównania lepszei niż my sy- 
| tuacii. Przedewszystkiem rozporzą 
dza on „wielką ilością sztucznych 
iodowisk. z których sześć (!) znaj- 

duje się w samym Londvne. Są to 
nainowocześniej urządzocie pałace 
iodowe. gromadzace na wszystkich 
| meczach b. elegancką i co najważ- 
niejsze liczna cubliczność Hokej lo 
i dowy stał sie tutaj modnym. szyb- 
| kość i zmienność sytuacji porywa 
, Anglików. 
| Drugim plusem są regularnie roz 
|urywane. systemem ligowym. ni- 
|strzostwa i liczne mecze między- 
' narodowe z czotowemi drużynami 
Loatynentu i Ameryki. 
Trzecim 'i najważniejszym 


da dostarczająca najlepszych gra- 
czy do reprezebtacy mego teamu w 
postaci studentów dwóch prasta- 
rych un:wersytetów Oxford i Cam- 
bridęe. 

Obecnie hokeiści angielscy są w 
pełni sezonu. W mistrzostwach li- 
zowych prowadzi Streatham S. C.: 
rozegrano wiele meczy m ędzyña- 
zodowych z czego 7 międzypań- 


jest | 
piękne dominium Anzgki —':Kana-| 


lnie równa i o zwycięstwie decy-| tuozami krążka. 


| 


stwowych. Jedno+zwycięstwo nady Mecz ten o mały włos nie'stwo- 
Austrją i jedno nad'Francią. dwie| rzyt nowej karty w historji angiel- 
przegnane z tąże Francją i trzy z Ka | skiego hokeju. Anglicy prowadzili 
aadą — oto dotychczasowy bilanS; już 2:0, lecz nie cofając'sę do de- 
spotkań reprezentacji. Klasa Anzli-|fenzyvwv. a ciągle atakując musie- 
ków i Francuzów jest. jednak zupeł; li wkońcu: skapitulować przed wir- 


Charakterystyczna dla hokeju 
angielskiego jest wielka ilość gra- 


stanie wystawić obecnie dwie rów- 
ne prawie i silne drużyny. o do- 
brei technice i szybkości. 

Atak jest. tutaj najlepszą linią. 
Obrońcy meźli technicznie, szwan 
kuja jednak w ustawianiu i takty- 
ce. Wogóle taktyka i zgranie po- 
zostawia dużo do życzenia: zbyt 
wiele nadziej 
ciach solowych; lecz gdy atak An- 
gll.ków zacznie dobrze kombino- 
wać. staną sie eni jedną z najgroź- 
niejszych drużyn Europy. Jednak o 
zgran e b. wh związek. hokejo- 

À i a-i wy bowiem ciagle. eksperymentuje 
1:0. komb yi team Slavii i Sparty | gj ADNE o Ea nae NE AA i zmienia skład drużyny z każdym 
zrem sował 1:1. i Europy Locatelli ego. meczem. 

Argentyna pokonała Urugwaj w Mon- | 1 i Q Ą 
tevideo w meczu piłkarskim w stosum- | Austria (W edeń) została pok nana wl Pda EK ty ganres 


ku 1:0 | Lverpo lu przez C F. L verpool w sto ń € z 
P stulla, były trener bokserów porr [aun 2:4. Obie bramk. dla Austriaków Tech byłych Kanadyjczyków. któ- 
| rzy iednak mieszkając od pęciu lat 


skich pobił w Berlinie na punkty mi-l} strzel t Sindelar. I; l 
w Anglji mają prawo reprezen:2- 


wać (wedlug ostatniej uchwały 
władz naczelnych) barwy brytyj- 
skie. 

436 


Rozmawiałem tu z graczami ka- 
+aądyjskiej drużvny hokesowej ad- 
bywajacei obecnie tournee po Eu- 
robie, Ottawa Shamrocks, którzy 
pozdraw aja via .Przeglad Sporto 
wy“ wszystkich sportowców pol- 
skich i wyrazili gotowość rozezra- 
nia spotkania z Polska, 

Jest to zupe'nie możliwe — będą 
oni w Pradze. Berlinie i; Wiedniu 
; ściazgmiecie ich- na jeden chociaż 
mecz do Katowic nie powinno na- 
stręczać w ększych trudności, a ja 
ko pokaz najwyższej klasv hokejo 
wej nrzyniesie niewatpliwie wiel- 
kie korzyści, 


dawał przysłowiowy łut szczę-| Rozmawiałem po.tym meczu z 


ścia. | kapitanem Kanady. Lou Bates'em 
Z Kanadą dwie porażki 1:7 i 0:7 |(iuż raz był w Europie wraz z 
zostały ` częściowo  wyrówna:e| Ottawa“), który był zaskoczony 
nr'eknvym wynikiem 3:4 meczu trze|nękna grą Anglików i rokuje im 
ciego. duże sukcesy w Medjolanie. 


u nn 
z an m, O, l oC 


Dwa występy hoke'stów Oxfordu w |strza H landjj wag półcężkiej Pet 
Pradże nie przyniosły Anghkom sukce | Branda. | 
sów; TC pok nal ich pierwszego, dn a; WN 


p——— - 


Sonny. 


MRÓZ NIE JEST PRZESZKODA W PŁYWANIU! — 
Takiego zdania są Amerykanki, których przedstawicielkę widzi- 
my w Chwili „ladowania“ po treningu w lodowatej wodzie. 


| a Z ZJ W WÓZ 


PIERNIKI 


NA CZYSTY MejągopziEe W WIELKIM 
DOBORZEGSMAKOW ; GA TUNKOW 


FIGURKI CHOINKOWE 


Z NAJLEPSZEJ CZEKOLADY 
Karmeiki Świąteczne 


MARMELADKI 
TORCIKIi 


PRALINOWE1 ORZECHOWE oraz MNOSTWO SŁOD- 
KICH NIESPODZIANEŃ ODPOWIEDNICH NA UPO- 


czy © równej klasie. Anglicy są w | 


pokłada sę w ak-; 


| dniami walczyła z Bawarią w Mo- 
iunachjum. Ale z tych czterech 
,wspólnych reprezentantów. prze- 
ciw Bawarji i Poznaniowi, aż 3-ch 
odda'0 w Monachium punkty (Pie- 
tenz, Liidtke i Hornemann), a tyl- 

a jeden zwyciężył (Weinhold). 
| Testesimy więc pewni, że Sport- 
LET (kapitan) berlińskiego okręgu 
skontroluje raz jeszcze ósemkę wy 
| znaczoną ta Poznań i przeprowa- 
„dzi w Mel poważniejsze korekty. 
t Życzyćbv należą'g, aby w repre 
zentacji Berlina pozostał Ramek. 
Spotkanie jego z Piłatem stanowiło 
bv największa może z gotychcza- 
sowych sensacyi polskieęp ringów 
bokserskich. O porownaniu Ram- 
ka z Haentschlem, który Dokonał 
Wiśniewskiego przez techn. koo. 
i którego krajowi sprawozdawcy 
uważają za wymarzonego przeciw 
nika dla Piłata. naturalnie niema 
mowy. Ramek to zupełnie ima 
klasa; „postawi on poznańczyka 
przed aajtrudniejszem=z dotychcza 
sowych jego zadań. 

Drugą. z dwu wielkich imprez, 
o których na wstępie mówiliśmy, 
będzie piąte spotkanie Polska — 
Niemcy/w'dniu_4 lutego 1934 roku. 
Wrócimy doń jeszcze w odpowiede 
nim czasie. 


| Przy okazji pozwolimy sobie na 
imąłą wycieczkę do obozu zawo- 
dowców. 

Niemiecki Związek Pięściarzy Zą 
lwodowych zdjął zakaz startu pol- 
i skich zawodowców na terenie Rze 
„Szy. Zakaz ten pochodził jeszcze 
,7 Okresu 'wiosennych konfliktów, 
w Rzeszy urojono sobie boj- 
kot niemieckiego sportu w Polsce 
(l w rewanżu cofnięto licencię dla 
! Górnego na start w Berlinie. W 
; międzyczasie gdażyli Niemcy 
stwierdzić niesłuszność swego sta 
nowiska. „Polskiemu sportowi za- 
kaz ten wielkiej zresztą krzywdy 
aie wyrządził, praktycznie bowiem 
zawodowcy polscy i tak byli za 
sħabi na ringi niemieckie. 


K 


gli. 
ÌM H IM 
ze OPÓR Zu 

BERLIN 17.12, — Tel. w — W 
Zella Mellis bieg narciarski 30 klm. wy 
grał Otto Wahl w 2:31.22; w Muezl tt 

| (na granicy cozaskssikotwow=10"*tT""WV> 
|zrał Richterow 1:14.03 skok; Kobber. 
stad — 31 mtr., kombinację — Kobber 
stad. 

ZURYCH. 17.12, — Tel. wł. — w 
Szwajcarii rozpoczął sie na dobre se- 
zon narciarski przy bardzo dogodnych 
warunkach śnieżnych. Andermatt 
b.eg 15 klm, wygral Simmen w 48:18; 
w Grindelwaldzie bieg 12 kim. Mueller 
W 54:19 s, a slalom Steuri: w Wengen 
kombinację slałomu i biegu 12 klm. wy 
kra} Almen. 

LONDYN.. 17.12. —— Tel. wł. — W 
meczu hokela na lodzie Queens Club 
[wygrał Z Les Volonts (Paryż) 'w sto- 
j sunku **** 

PARYZ. 17.12, — Tel. wł. — W wy- 
gcigu Omnium _ triumfowali Lemoine, 

ichard przed Pelissier, Archambaud j 
Lacquehay, Raynaud, 


CARPENTIER SPEŁNIA SWE ZAPOWIEDZI , 
i widzimy go już na ringu w towarzystwie dawnego menażera 


Descampa (na lewo). Narazie 


chodzi tylko © pokaz filmowy, | 


ale potem mają przyjść mecze prawdziwe. 


"Fila: Jasna 10, tel. 693-72. 
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M——— RZEC Z, 


soboty od 12 — 14-ej. 
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